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Redaktor, skazany na 2 miesiące aresztu z zawieszenIem oraz na 500 zł grzywny, 

zapowiedział apelację 
War II z a. w a, 20. 12. W południe 

został ogłoszony wyrok w procesie Ję­
drzeja r loraczewskiego przeciwko re­
dakCji ,,\Viecloru \Varszawskiego". -
Są.d uznał winę za udowodnioną i po­
stanowił wymierzyć odpowiedzialne­
mu redaktorowi karę dwu miesięcy 
aresztu oraz 500 zł grzywny, darowu­
ją,c mu obie kary na zasadzie amne­
stji. 

W motywach sąd podkreślił, że od­
powiedl ialny red. Matuszczyk, negu­
ją.c swoją winę, nie złożył żadnych 
wyjaśnień. Obl'ona zaś zaofiarowała 
dowody prawdy, powołują.c się na 
świadków Stan. Głą.bińskiego, Ale­
ksandra Dębskiego i Jerzego Zdzie­
chowskiego, którzy stwierdzili, że w 
polemice. jaka wywi~zała . ię z powo­
du pos/Jdzenia ki! przez Jędrzeja Mo­
raczewskiego o wyzyskanie VI' celach 
prywat.nych ze szkodą. ella. państwa. 
swych stanowisk politycznych, stawili 
oskarżycielowi prywatnemu Mora­
czewskiemu zarzut oszclerstwa, na 
który to zarzut Moraczewski nie rea­
gował. Potępiając z całą stanowczo­
ścią posługiwanie się wyrażeniem 
OSZClerca w polemice prasowej, sąd 

s 

Prezydent 
spędZi święta w Spale 

War s z a wa. (Tel. wł.) P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej spędzi święta w 
Spale. (w.) 

Kobieta 
profesorem · uniwersytetu 
War s z a w a, 20. 12. P. Prezydent 

Rzplitej mianował dr. Bronisławę Heł­
czyńską., był. szefa kancelarji cywilnej 
i prezesa Tryb. Adm., profesorem ty­
tularnym wydz. prawa uniw. Jagiel­
lońskiego. (w.) 

zeznania świadków Glą,blń.!lkiego, Dęb­
skiego i Zdziechowskiego uznał za 
niewystarczają.ce do przyznania tego, 
że oskarżony Matuszclyk mógł ~żyć 
pod adresem Moraczewskiego zwrotu 

"ltdw. Szurlej o honorze p. Moraczew­
skiego, notorycznego paszkwilanta 
i oszczercy". 

Obrońca oskarżonego zapowiedział 

apelację. (w) 

Sąd wojenny w Kownie 

W Kownie odbywa się obecnie przed sądern wojennym proces przeciw 126 NjemcQm 
klajpedzkim, 96karżonym o us ih\\"ane oderwanie Ktajpec!y od : . ..itwy. Na zdjęciu sala 

sądowa podcza,s rozprawy. 

Nominaci na ratuszu warszawskim 
Min. spraw wewnętrzł,ych ~amianowal c~'onk6w 'Warszaw­

skiej rady miejskiej 
War s z a w a, 20. 12. Min. spraw I Sójkowską, Janinę Jurkiewiczową 

wewn. powołał do dotychczasowej ra- (dwie ostatnie żony byłych ministrów), 
dy miejskiej w Warszawie jako jej dr. Maurycego Jaroszyńskiego, inż. 
członków: Zygmunta Gardeckiego, Bohdana Pniewskiego, prof. Wojciecha 
Wacława Lengę, Marję pliSZCZYllSką, Jatrzębskiego, prof. Mieczysława Mi­
Jana. Klempińskiego, Jana Pawłow- chałowicza, b. min. Alfonsa Kuhna, 
ski ego, Romana Krukowskiego, Zyg- Władysława Jędraszkę, Romana Tom­
munta Kalenbacha, Stefana Domoradz- czaka, Zbigniewa Lepeckiego, Jakóba 

Taka fest doł kiego, Srula Glocera, Feliksa Krauze- Trokenheima. 
. I a go: ~ieczysława C~h~a, sędziego Wło- Następnie p. minister powołał do 

Pracowników umysłowych dZImIe~za HorodynskIego, Adama Pa- komisji rewizyjnej, jako przewodni­
chuls~{lego, Abr~ma Gepn~ra, Wacła- czącego Artura Śliwińskiego, jako 

War s z a w a, 20. i2. Zasiłki dola wa SIeroszewskIego, Bromsława Gep- członków: Józefa Everta, Józefa Drec-
bezrobotnych pracowników umysło- nera, inż. Kazimierza Tyszkę, Stanisła-
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kiego, Maurycego Mayzla, Józefa Z~­
wadzkiego, Annę Szelągowską, L;'ldm1 7 
rę Frodanową, Pawła NowickIego l 
Marję Raczkowską, (w.) 

Nowy wiceprezydent 
Warszawy 

Wa r 5 z a w a, 20. 12. Wiceprezy­
dentem miasta został mianQwanv inż. 
Czesław Zawistowski, dotych<:za~owy 
dyrektor inspekcji handlowej zarządu 
mia.sta. (w) 

Inż. Klarner ustępuje! 
War s z a w a, 20. i2. Niebawem u-

5tą.pi ze stanowiska prezesa Z\\ iązku 
Izb Rzemieślni<lzY<lh b. min. inż. Klar­
ner, a jego miejsce zajmie b. min. gen. 
Zarzyski. Dyrektorem Związku Izb 
Rzemieślniczych zQstanie mianowany 
p. dyr. Fabierkiewicz, b. dyr. departa­
mentu celnegQ. Dvrektor Loterji PaI'i­
stwQwei, Markus, "p<>dobno przeehodzi 
na nowe stClJnowisko. O stanowisko 
dyTektora Monopolu Tytoniowego, po 
ustąj:'ieni.u p. Lopu~zańskiegQ, toczą się 
jeszcze rozmowy i rokowania. Jak sły­
chać, ma powróciĆ do Monopo,lu były 
jego wkedyrektQr. p. Krets. (w ) 

Polski statek 
transatlantycki 

T r i e s t. (PAT). Przy pięknej i slo­
necznej pogodzie odbyła się ub. 8rody 
w ;;for·7.ni \1QlIfalcl)l1l' llroczyst.ość spu­
.bzczemn Jla "Odf: pol~l\.lego "'j-tę Il 
transatlantyckiego "J ózef Piłsudi:lki" , 
Na uroczystość tę przybył z Rzymu 
ambasador R. P . \Vysocki oraz z \\"ar­
szawy specjalna delegacja z pp. wi­
ceministrem przemysłu i handlu dr. 
Doleżalem i wicemin. kom. inż. Bob­
kowskim na czele. Ze strony włOSkiej 
wzięli w uroczystości m. i. udział: pod­
sekretarz stanu w min. kom. Lojacono, 
dyr. naczelny stoczni Cosulich oraz 
prledstawiciele władz samorządowych 
i wojskOWYCh. ---

Umowa zbi'orowa 
w rolnictwie 

War s z a w a, 20. 12. Nadzwyczaj­
na komi.!lja rozjemcza postanowiła, po 
rokowaniach o nową umowę zbioro­
wą, zatrzymać w pięciu wojewódz­
twach centralnych na terenie 69 po­
wiatów dotychczasowy podział płac. 
Tylko w 12 powiatach woj. białostoc­
kiego zmieniono na gruntach nieuro­
dzajnych skalę plac przez wprowadze­
nie nieznacznych obniżek, wynoszą­
cych około półtora procent. (w.) 

Woiska angielskie w Saarze 
Saarbrucken. (pAT.) Przybył 

tIU pierwszy kontyngent 150 żołn ierzy 
angielskich. Skierowano ich nie­
zwłocznie do koszar. 

wych, zmniejszono ostatniQ o mniej- wa Seidenbeutla, inż. Marjana Za­
więcej 10 proc. Dla pracownika ubez- krzewskiego, Tadeusza Garbuszyńskie­
piee7.0nego od! najwyż.szei sumy zarob- go, Jana Lewandowskiego, Stanisława 
ków 7"..,Q zł zasiłek w:vnQsi obeenie mie-, Rogaczewskiego, adw. Władysława 
sięcznie i52,60, t, j. 20 proc. sumy ubez- Miedzianowskiego, bar. Bregmana, ZOo 
pieczeniowej. fję Berbecką.. żonę generała, Helenę 

Zvdzi domagają się pomoc ••• 
Długa dyskusja nad bud~etem m ,in. opield spolec.?mej 

\V a r s z a w a, 20. 12. W sejmowej 

apad rabunkowy w pociągu 
komisji budżetowej toczyła się długa 
dyskusja nad budżetem min. opieki 
spOłecznej. Pos. L a n g e r (lud.) wy­
powiedział się za podniesieniem pozycji 
przeznaczonej na wydatki nadzwy­
czajne w związku z powodzią. i kata­
strofami. 

Podej)'~any osobnik sterory~owal (Jasa~era rewolwere'łłł 
i skradł '»ł-U 2030 marek 

B e r l i n. (el. wł.) W pociągu pO-I 
śpiesznym linji Kolonja-Koblencja, od­
chodzącym rano o godz. 713, dokonano 
w środę przed połUdniem na rolnika 
Wuercha z miejscowości Annen w 
Westfalji napadu rabunkowego, Wuer­
cha znaleziono ciężko rannego wy­
strzaJem l rewolweru w II klasie 
pocią.gu. Według dotychczasowych wy-

ników śledztwa, 22-letni Wuerch 0- Pos. S z c z e l' k o w s k i (PPS) zarzu 
świadczył, że za stacją I{arlscheuren cił obecnej adminisŁracji Zakładów 
napadnięty został przez nielnanego o- Zyrardowskich, że nie liczy się z 1'0-
sobnika, który, zrabowawszy mu go- boŁnikami i me przestrzega przepisów 
tówkę 2000 marek w banknotach i 30 j ustawodawstwa pracy. Winne jest te­
marek w bilonie, zbiegł, uniesZk.odli- mu min. opieki społecznej_ Noweliza­
wiwszy go uprlednio wystrzałem z cja ubezpieczeń nikogo nie zadowoliła. 
rewolweru, Ciężko rannego lV~cha Pos. M o c z u I s k i z BB. poświęcił 
odstawiono do szpitala.. swoje przemówienie obozom pracy dla 

młodzieży i przyznał, że była fala ucie­
kających z obozu i utrzymuje, że byli 
to przedewszystkiem robotnicy, l,tó­
rym otwierały sir;) nowe perspektywy 
zarobków. 

Pos. R o t e n s t l' e i c h (Kolo Ż~' d.) 
mówi} o nędzy proletarjatu żydowskie­
go i skarżył się na niedostateczną po­
moc, o czem ma dowodzić fal<t, że 111-

święta otrzymali ŻydZi w Wal'sz <1 \\ je 
zapomogi w wysokości 17 groszy dzien­
nie. Domagał się pomocy od rządu dla 
instytucy,l żydowskich, które wzięły 
sobie za obowiązek walkę ze skutkami 
bezrobocia i temu nie są. w stanie po­
dołać. ,(w.), 

Lx ' 
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. In wu porwanie dziewczvny. Stosunki grecko - tureckie 
A t e n y. (PAT).' Po rozmowach, 

przeprowadzonych między tUI'ecki~ 
min. spraw zagranicznych z Jedne] 
strony a premjerem Tsaldal'isem i 
min spraw zagranicznych Maksimo­
sein z drugiej, wydano komunikat, . Drugi wypadektaJemoicz,ego zniknięcia kobiety - Czyżby zorganil!owana szajka który głoEli m. in.: . 

• ,Trzej 'mężowie stanu stwierdzili z 
przyjemnością, że wypadki potwi.erdzi­
ły ich nadzieje co do owocności wspól­
nej poliŁykj, uświęconej przez pakt en­
tente cordiale, podpisany w Ankarze 
we wrześniu ubiegłego roku, oraz 
pakt ateński . przyczem postanowili 
kontynuować i rozwijać tę politykę 
wszystkiemi, będącemi w ich dyspo-

. handla·rzy iywym towarem? 
C h o r z ó w, 19, 12. NiedaWno p6- runku .przystanku tramwajowego, jest 

rwana została przez nieznanyeb ' nieznane. Policja prowadzi energicz-
rzy na skutek ostatnich przejM cfężko 
zachorowała. Policja prosi osoby, tt6-
re krytycznego dnia widzialy fakt jej 
uprowadzenia, o zgłoszenie się w I ko­
misarjacie :(:olicji w Siemianowica.ch. 

sprawców ~2-I~tnia służąca, ·Marja Gó- ne dochodzenia. 
r(1cka z. Sl~lmanowic, której szczęśli- Górec){a z Siemianowic, której cu­
w~m zbIegIem ' okoliczności uJalo slę detn udało się wymkną.ć z rąk handla.. 
zbIec, o czem pisaliśmy. 

W tych ~ni~ch. znów . wydarzył się 
wypadek ullkmęcla ·młodej dziewczy­
ny. 
. ~ .dniu. 12. b. m. wyszła z "omu 
Iodzlclelsklego wSzopienicach 16-
l~tni~ Bro~isła!Va Kl,lb:lsówna 1.' Szo­
plemc, udając SIę z polecenia matki 
do 'Urzędu gminnego po chleb dla bez­
rOb?tnych. Oj tego czasu ślad po niej 
zagmął. 

! ak stwierdzono, w pobliżu urzędu 
gmmnego przystąpiła do Kubasówny 
nieznana około 30-letnia kobieta i pro­

'ponowała jej służbę u siebie. Nazwi­
sk:o tej kobiety. która wraz z łatwo­
\Vlernę. dziewczyną udała się w ki!!-

Honorowy dyplom 
. War s z. a \': a .. (P AT.) Dziś deJ~ga· 

cJa Zw. InzYlllerow-Chemików w oso­
bach inż. Kwiatkowski€igo, inż. Milew­
skieg-o i inż. Przedpełskiego doręc~y.la 
na Zamku p. Prezydentowi Rzplitej 
dyplom pierwsze~o członka honorowe· 
go tej organizacji. 

lot BeJgJa- Kanada 
L o n d y n. (PAT.) Lotnik angiel­

ski Waller wYl'tltrtował dzisiaj o ~odz. 
14 z Lympne do Kongo belgijski~go. 
WalIer zatrzymał się w Brukseli, g'dzie 
przyłączył się do niego lotnik behdjski 
Franchomme Lot ten ma na celu u­
dowodnienie możliwości uruchomienia 
stą,łej pocztowej sł.uźby lotniczej mię­
dzy Belgją i Kanad~. 

,,··, ... Z· ,n,o· n·~bJ'sł.nry.k~ ," ...... ,.~ -- :!.J , ____ Lv, . .. « .. '(~r.~Jo~~j", 
~ p a 1"' ~. • .m:A:T:····!'·zmar dili. T r'z~-.. ' Y':'t., \~,.,"J ..... ,1 ... , P" .. 
żywszy lat 77, Słynny francuski histą-
ryk Lanśon, profe~or Sorbony. W r. 
1886 Lanson był nauczycielem księcia 
MikolajRt pó.źniejsz,ego' cara Mikołaja n. <'-- .. . 

Zam.a~h na Hitl~ra? 
B er] i n. (PAT.~ N B. I. donosi: 
Wiedeńska ga7.eta .• Telegraph'· po­

dała wiadomość, że córka b przywód­
cy partji nar.-soej. na Śląsku, Briick­
nera, dokonała zamachu na kanclerza 
Hill era. Panna BrOckner, która jecha­
ła samochodem Służbowym za ka'1cle­
rzem miała -, według tych informa­
cyj - strzelić i zranić go ciężko. Żoł­
nierze sztafet ochronnych. kt6rry t~ 
warzyśzyli kanclerzowi HitleroWi, pa­
ru stn:alami mieli zabić sprawczyfiłę 
zamachu. ,. . 

Wobęc tej wiadomości N . B. l. do­
ńosl. że cÓl'ka Brucknel'a, który o;'enił 
się przed 2 laty, liczy' obecnie rok zy­
cia a więc oczywistem je!'!t. że wiado­
mooć gazety wiejeński~j jest otl po­
czątku do końca zmyś.Iona. 

Proc~s knmunistveznv 
L u b l i n. (PAT.) Rozp'oczął się 

wielki proces komunistyczny. Na ła­
wie podsąjnych zasiada 30 OBol>. w tej 
liczbie 1 kobieta. 01{oło 20 jest narodo­
wości u~{raińskjej. 14 oskarżonych od- . 
powiada z więzienia. reszta z wolnej 
stopy. Rozprawa, ze wz~'lędu na ClQfity 
materjał, pob:wa całY tydzień. 

Pakt Francji z SowIetami? 
L o n d y n. (Tel. \VI.) Pisma angiel­

skie zamieściły ostatnio sensllcyjną 
wiadomość o rzekomym pakcie, za­
wartym w ubiegłym miesią,cu pon)ię­
dzy Francją i Z. ' $ , R. R. 

Pakt ten obejmuje m. in. rzekomo 
so;usz wo:skowy,. zawarty na lat 5. 
Sojusz ten zwrócony jest . ostrzem 
swem prl.eciw Japonii i Niemcom. Po­
dohno przewirlzlany je~t sŁaly kontakt 
radiowy pom;pdzy sztabami general­
neJl"li obu kra~ów. 

W w~1nik;t1 paktu trakblt w Rap8.1J" 
nie moze być odnówiDńY. Nadmieni6 
nale7.y. że ~encfa. He:'VRf!a tJ!.nr2:eeza 
wtartomościom O zawarciu paktu. 

• 

Echa przesilenia rządowego 
w Jugosławii 

'Ntlwy gabinet tU:Oł"zy min. Jevtic# 
War s z a w a. (Tel. wł.) Donoszę. z że regencja bierze w rachubę rozwiQ.-

Iłiałogrodu: . zanie przesilenia rządowego w duchu 
Przesilepie gabinetu w Jugosławji koncentracji narodowej. 

wynikło na tle dążeń do zmia'l w Na stanowisko premjel'll wy~ienła­
obeenym systemie rządowym w duchu ni są Jevticz i gen. Zivkovicz. Dojście 
(~e,rqokriltyczl1ym, czego JOll1agal się .lo władzy Jevticza oznaczałoby kieru­
Jevtic~ wbrew Uzunowiczowi, który nek frankofilski i udaremnienie intryg 
twierdził, że sytuacja zagranirllla nie niemieckich w Jugosławji oraz stwo­
powinna oddziaływać na sprawy we w- rzenie modus vivendi z WIochami. (\Y) 
nętrzne. . . . Białogród. (PAT). Min. Jevticż I 

Wfeczerem '\l regenta Płlwla oprócz otrzymał misję tworzenia nowego ga-I 
prezydenta skupsztyny i senatu zja- binetu. Według informacji z k6ł ll'-i!t- I 
wili się dowó.:fca dawnych radykałąw rodajnych, min. Jevticz ma rzt'komo 
sęrbskich Stojallovicz, szef słowień- nieograniczone pełnomocnictwa, abY 
skiej partji ludowej Koroszec a rów- doprowadzić do powstania gablOetu 
nleż przedstawiciel muzulma.nówSpa- koncentracyjnego. 
ho. Przypuszczają, w związku z tern, 

.. Fr~n~ja za polityką pokoj.u 
Ekspose min. Lavala 

.. ;. 1: ar y i. (Te1. "wI.) Na'. wtorkpwem I Włochami, mówca poru$zyl 'sprawę 
pąsled~e.niu ~enatl.i. min.~ spra\v.· zagr. paktu wschodniegp, stwierdzując, że 
Francji wygłoslf ·-e~spose. w którem o- Francja zawsźe liczre się będzie ze 
mówił fł·antuskę. politykę ,' zagranil:~- słusznemi troskami Polski. przy tej 
ną.. .. '. . . . . "'.: . okazji .roin. Laval poąkreślił, te Fraą-

'. ~ iu. m~n. · J.,ąvlll, Bt,wier~zil, ,jt· ~~ cja prowadzi politykę pokoju, co ~z~tę­
gwarantOWanIe pOkq,u w Sl1arr~.e i za~ · g.óltlie · :'l.1widaC2ni!lo . się . 'W stG$Unlr'll 
łatwienie sMru Jt.tgQsłowia(tskQ .-'~wę- FMn.cji -do Niemiec. .' .' t 

zycji środkami. . 
.,Trzej mężowie stanu wyrari1l tez 

stdonność do rozpatrzenia w duchu 
całkowitego zrozumienia ws/:ystkich 
kwestyj, mogących się nasunąć mie­
dzy obu kra iami, oraz zagadnień 

. . ~~ości narodowych." 

o po~olumien~e 
Paryża z Rzym'8m 

R z y m. (Tel. wł.) W kojach poli­
tycznych żywo komentuje się przebieg 
rokowań francusko-włoskich i zwłokę 
w przyjeździe min. Lavala do Rzymu. 

Podobno rządy obu państw nie mo­
gą uzgodnić poglądów na sprawę 
gwarancyj nlepodleg1ośei AustrjI. W 
celu kompromisowego załatwienia 
sprawy Francja zgodziła się na szereg 
ustępstw. Dotyczą one szczególnie 
pewnych koncesyj kolonjalnych oraz 
przedłużenia konwencji o obywatel­
stwie dla Wloch(lw w Tunisie na lat 
dziesięć. ' 

PowieS1e~'.~ J k,obiiety 
W Angl,il 

L o n d y n. (P A T). Żadne starania 
o ułaslmwienie 42-letnie,l Ethel Major, 
skazanej na karę śmierci przez powie­
szenie za otrucie męża, nie oun losły 
skutku. Wyrok wykonano dziś rano 
na podwórzu więziennem. Jest to od 
wielu lat pierwszy wypadek wykona­
nia kary śmierci na kobiecie. 

. Kierownik muzyczfly 
gi-ę~J~~Q'.fi" ~fanoWi .· ",,~ę:ll{ł ' .,~rók •. na,- ",, ;W ll?n4iuzjł""'mów-ęa, 8twl~M'~tłp że 
p~ó~ '! ~ nortnowal i» ~tosu Rów en.. jed:rnje w$-pÓIIJi·iH~a ;-ntl~dzy.naJ,tOdo.w~ 
l'o~Jsk~cą,· ... ~ 'moz~dać wwa!e i konkretne' wYmkI. 

'p).') om.Qwiepiu ~prawy rokowań ~ . , 

;. '. ~ ~~,~!~~~l7~1~?~~r~'o~·!!~t'6~ 
"wy' ;, )lie.rÓ'Wn!,~'_: , D}b~r.§ż:pi:~':: :f?l~ I#!I'!?O 
-Rad)fl', 'b. ka'pelmi'Strz 0llery " wargi~v-

Sycylja zalana wodą 
Wiele .. ~ek wy~tąpilo * br~ev6w i ?lalal?! du~e obs.«:rY pól 

n ~ y tn. (Tel. wł.). Wschodnią część 
SycyI]inawiedziła katastrofalna po-
wódt. . 

Wsk,utek ulewnycb i długotrwałyoh 
deszczów wiele rzek wystą.piło z 'brze­
gów. Masy wody z gór ora~ z wyżej 
pOłOŹOlwch okolic sp!ynęły, zalewając 

duże obszary p6l i łąk. 
Wiele miejscowośCi znajdUje się 

pod wodę,. CD cbwila nadchodZI) wia­
domości o zawalaniu się podmytYCh 
domów mieszkalnych. Ludność opusz­
cza swoje siedziby Wladze przysŁą.pi­
ły do energicznej akcji ratunkowej. 

skiej,dyl'. Tadeusz -Mazurkiewicz, ·b. 
poseł B. B. w III Sejmie, zostal zwel­
nippy z tego śtanowiska: Mazul'kie­
wicz najeżał do gru'py {)obecnego min. 

'I{ościa:łkowskiego pod · rrazwą. Zjedn. 
Pracy Wsi i Miast. (w) . 

Mjr. Hęmsley, szef policji międzynaro­
,Iowej w Zaglębiu Saa.ry podal się do dy­
misji. Stoi to w związku z zajściem przed 
kllku dniami w Saarbrucken. , * 

.,l:"rawda" w depeszy z Genewy d(mosi. 
te propo,zycja jaką uczynil turecki min. 

• spraw zagranicznych, aby jedna z sesyj 

P ł h " d Z d' Raliy Ligi Narodów w roku .przyszłym od-Op OC wsro V OW byia się w Ankarze. został'3. przyjęta w ko-
. . . łach 'Ligi Narodów życzliWie i nie jeet wy-

• . . • klucrone, te p'>Siedl€nie Rady kwietnio-
l1cieszne widowisko pł"~y ulwy Ogrodo'wej waj lub majowej w r. 1935 odbędzie się w 

Ł ó d ź, 19. 12. Wesołe, a zarazem ~ Gjy jednak kupcy tydowsoy sp().. I Turoji. * . 
bardż.O char.akterysty~zne zjawiSko za- strze~li zbliżaj!!cych się kontrolerów Według do,niesienia z Oslo zmarł tam 
obsepvow~ll w . dnm onegdajszym nag~vałt. poczęh zamykać swe stra~a- nagle na udar serca znany pisarz i dzieuni­
przec40dOle na Zlelonym Rynku. ny ł UCIekać w popłochu. wywołUjąc karz Sven E!vestadt w V\oieku lat 50. '\V\'łlał 

. OŁo 'urzędnicy urzędu skarbowego z ogólnEJ. wesołość wśród obecnych na on pod p.seudonimem Stein RiveTwn \\: ięk­
ul. Ogrodowej przeprowajzali kontro- rynku. I szą ilość romansów sensacyjnych, przetlu­
lę pate.ntów właścicieli straganów. PocząWSzy od fabrykantów a kofl.- mączQnych na różne języki. Napisał on też 
Wśród polskich właścicieli kontrola cząc na zwykłych -śledziarzach, wiele kilka innych prac literackich. 
ta odbywała się spokojnie i urzędnicy Żydów usiłuje skarb państwa ' oszukać * 
nIe st~lierd~ili braku patentu u żad- i oszukuje go. ~rzed sądem. w Salzburgu stanął nar.-
nego z nich. &Q~JaliBta SchmIdt Hl1be~ o'Ska~ż~ny o u-

. dŻIal w zamachu na pOCIąg pospieszny w 
lecie br. Główny oskarżo-Dy Waller zmal'ł 

Zlikwidowanie gimnazjum 
w areszcie śledczym, Obaj sprawcy wysa­
dzili szyny w p-obliżu stacji Weisski"ch, 
pnł-oźonej na kolei. z,achodnlej. Katastrofy 
udało się upiknąć dziękj wykryciu uszko~ 

K bi J B · l b ki • dl dzań toru przed przyjazdem pociqgu. 
om nac e la o ł"~es ego ~aWłO y Schmidt Huber, który przyznał się do winy 

L ó d t, 19 grudnia gimnazjów legalnych z propozycją został skazany na 8 I!I/ ciężkiego więzienia. 
Po zlikwidowaniu swego czasu gim- przejęcia jego uczniów za cehę 6Q zło- "Le Mann" donosi. że wojska ft'ancu"kie 

Jiazjów hifllegalnych Zenona Posnera i tych od głowy. Propozycje te odrzu- po ra~ pierwszy od roku 1920 dotar1:v do 
Jerzego · Starowicza obecnie władze cono wobec czego Białobl~zeski wpadł środka Sahary, nie spotykaJąc się z wro­
szkolne w porozumieniu z władzami na pomysł zorganizowania nowego gieroi wystąpieniami tubflcÓw. W ten 'po­
poHcyjnemi zlikwidowaly gimnażjuIll wi~czornego gimnazjum, przy ul. Za- sób nastąpiła o,stateczn& pacyfikacja ptl-
wie~zot:ne, kt.óre ptowad:?ił Antoni Ży- wadzkiej nr. 1. styni . . 
wic Białobrze{Ski. Białobtze&ki p6- Do gimnazjum tego przyjmował * 
czę.tkowo zorganizował gimn.az~utn uczni p.oniżej lat 16-tu, co było niMo- Komitet publikacyj bud~~towych kon-
normalne przy Ul. An.ir2!e·ja 15. · li~zą~, pugzczalne. bowiem uczniowie \V ty-rq ferencji rozbrojeniowej zakończył opr-nco­
że otrzym.a .zezwohmię, albowiem pO'- wieku muszę. uczęszczać do ghnnazjow wrWal'ię projektu konwencji, zmierznjącej 
siadał ptotekeje org(ł.p.izacji prorzędO- d~iennych .. Gdy urządzano re\vizJę, do . Ulbo_wią.zania \~szys.tl~i('h pań"!w .. ,.by 
wytli. .. Blalobtzeskl, uprzedza.ny o hich, ucz.. pódałv ~we wy;latkJ naJP1E'1'~' w ChWIlI ';1' 

' GIl)' . wyracQowanm ti), .ta;.-wiódły, ni6w ukryWał. Obecnie władze gjmna.. l ~hwalęm~ ~llt.Le.tu. nast~rmle po up lY\\IE' 
c ...... 1 si" 2!m'llezC)n:;""" błnmazjUtn to zli- ~tJ.l» to uikwiJowa.ły . '. lłfl 15 ń'l1~Sl~Cy l wre~zclę po s~raW(IZenlU 
~..." .,~ l!';' . ., ~atków prte·z n.ajwytsz& M~a.na kon-

kwidoWat i ptzys~!>ił do JyrektOrów t .' _ e " 
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"Sanacja" śląska drży w posadach 
Niesamowity rozkład wś,ród młodz;eiy "sanacyjnej" 

K 8. t () w i c e, i7 grudnia. d.awici mieszkańcy swych stron, mają- dlzi~ki temu, że została. w nim garstka 
Proces rozpadania się "sanacyjnych" cych duże tradycje radykalne, na serj.a niedobitków. która przejęła go w posia­

organizacyj młoozieży. obserwowany w przej~li się nowemi hasłami () współ- danie. uzyskując szybko _ aprobatę ko­
całym kraju, nie ~ atrzyma.ł się również pracy z "dołami". Wyzwolili się więc mendy okręgu, tak, że skończyło się ofi­
u granic Sląska. Swoista sytuacja we- zpod opieki i wpływów B. B. i przy po- cjalnie na .,wybryku nieodlpowiedzial­
wn~trzna naszej dzielnicy znalazła jed- parciu ówczesnej rad~kalnej .. komendy nych jednostek". 
nak swe odbicie także i w ty:n wvpad- głównej" ,,Legjonu" zapowiedzieli ze- P.odobno sytuacja, lubo w mniej-
15u. Już ta okoliczność, że .,sal1acja" na rwanie ze starą .. konserwą" i .. korycia- szych rozmiarach. zależnie od' znaczenia 
Sląsku nie występuje jako wyraźny rzami". Tymczasem jednak nastąpiła poszczególnych ośrodków, powtórzyła 
twór polityczny pod pewnym określo- katastrofa w Warszawie. Upad!J:a "ra- się we wszystkich obwodach okręgu za,.­
nym szyldem, tak, jak w reszcie kraju, dykalna" komenda główna, a potem za- glębiowskiego, którego oba podstawo­
lecz zakrywa się r:,ara wanem różnych mknięto obwód w Częstochowie,' nowej we obwody - sosnowiecki i często­
organizacyj o charakterze ogólno - spo- siedzibie okręgU zagłębiowskiego. chowski - z<ostały właściwie sparaliżo-

. łecznym, zawodowym ('zy kulturalnym, Radykali zagłębiowscy załamali się wane. 
jest baTdzo charakterysl~'czna. - nastą.pił rozłam Część zatrąbiła na Ale również nastrój prawowiernych 

Polityka tutejszej "sanacji" jest odwrót, opowiadając się za nową .. ideo- niedobitków jest niewyraźny. W grun­
przystosowana do wymogów "tereno- logją" p. Bielskiego. Prawowierni ra- cie rzeczy pozostali oni radykałami, 
wych". Nie zależy jej bynajmniej na dykali wykluczyli lub za\viesili w pra-, choć podszytymi mocno karjerowiczow­
jasno manifestującem się obliczu pa,r- wach przywódców .. renegatów", ale na stwem. Stąd nieustający nastrój opozy­
t.vjn,o - politycznem, gdyź oś zagadnień uratowanie całości byli już za słabi. cyjn:o.· w st<Jsunku do warszawskie.i .. ko­
na Sląsku stanowią nietyle kwest je po- Przedtem już nastąp.ił był exodus ży-! mendy głównej". która zresztą pod par­
lityczne, ile narodowo§ciowe. kultural- wiołów komunizujl8erch. rozczarowa- I ciem z dołu też poczyna sic: .. radykali­
no - spo~eczne i gospodarcze. Życie spo- nych co do możliwośCi użycia .. Leg-jonu l zować". Nastroje te przerzucaja sie i na 
łeczności śląskiej kwestjami temi na- Młodych" jako platformy wypadowej:. Śląsk. gdzie .Leg-jon Młodych" chce ry­
?ia.~n.ic;t? j~st '''': wię.;,SZYI? st.opniu, ~iż el.ementy. umiarkov,:une zostały wytrze-l! walizowa-ć z. Z . z. Z Coraz czestsz~ s~ 
]akleJko,w,ek mne] dZlelmcy kraJU, I bione, o lle same me odeszły. tam wystąplema z szeregów. apat]a l 

przedewszystkiem ze względu na obec-I Wówczas radykali, zrozpaczeni i biernv opór. 
n.ooć ruc.hliwej mniejszości niemieckiej, zniechęceni, postanowili dokonać "ce- Można być ró~nych pog-ląd5w co do 
bardzo J.eszcze silnej niet.vle liczebnie, sarskieg-o cic;cia", na złość swemu wyż- prądów, panujących wśród młodzieży 
ile z racJi ;-,;wych zasobjw materialnych szemu dowództwu. Wystąpili z obwo- zagłębi przemysłowych, ale jedno trze­
i kulturaln .• d. obficie zasihnvch z ze- du sosnowieckiego .. in gremio" i jeże- ba stwierdzić: młodzież ta odwraca się 
wn~trz kraju, - oraz wskutek .. par li największy ten obwód okręgu zagłę- zdecydowanie od "sanacji" i jeJ obec-
excellence" przemysłowej struktury I biowskiego nie przestał istnieć, to tylko nej polityki. J. 1(. 
Śląska. 

"Sanacja" bezwątpienia jest na Ślą- - EL_ 
sku dlość silna - nie ze wzglę-du na 
przekonania swych zwo~enników, czy 
moc idei, lecz dizlęki ilości i wadze środ­
ków, jakiemi rozporządza. Dość po\vie­
dzieć, że trzyma w ręku cały ciężki 
prze sł górnoślą.ski, co odbija się rów­
nież a rozwoju stojących pod jej egidą 
organizacyj zawodowych. Posiada w 
swem ręku szl\Olnictwo i większość or­
ganizacyj społecznych i oświatowo-Iml­
turalnych, a to pozwala na rozwinięcie 
szerokiej akcji propagandow€j. 

Dostosowują<: się do warunków lo­
kalnych, ,..sanacja" naturalnie wolała 
iak najbardziej zachować kolor ochron­
ny. t. zn. w istniejące już formy wlać 
swą treŚĆ bez zbrtniego odchylania 
przyłbicy, przynajmniej z .początku. 
Lud miejscowy nie lubi "nowinek", a 
poza. tern dopiero stosunkowo ocil nie­
dawna bierze ucilział we wspólnem ży­
ciu zbiorowem narodu polskieg-o. 

Z tego też powodu pojawienie się na 
tutejszym terenie .. Legjonu Młodych" 
w okresie ekspansji tej organiz/Wji po.­
witane było przez miejscowe B. B. ozię· 
ble. jeżeli nie wręcz niechętnie. a przez 
społeczellstwo wogóle zignorowane. 
"Sanacji" nie zależało wcale na jeszcze 
jednej f.ormie organizacyjnej dla mło­
dzieży; wystarczały jej w rupelności 
.. Strzelec" i opanowane przez nią har­
cerstwo. Organiza-cja polityczna mło­
dzieży o tak jaskrawych' hasłach i pro­
gramie, jak .. Legjon Młodych", nie była 
wcale na rę.k,ę tym, którzy mieli być jej 
ojcami. 

To też okręg śLą6ki .. Legjonu Mło­
dych" był jednym znajpotulniejszych 
okręgów i nie odznaczył się niezem, 
czemby choć w przybliżeniu mógł do­
równać swemu sąsiadowi, .. czerwone­
mu" okręgowi zagłębiowskiemu. Dopie­
ro z czasem, pod naciskiem z góry, na­
gięła się "sanacyjna" społeczność śląska. 
dlo przyjęcia w swoje grono miejscowe­
go "Legjonu Młodyoh", który tylko w 
jednym obwodzie - chorzowskim -
przejawił jaką taką. "dlziałalność". 

Ni.czwYkły czar wywiera pIękno natury w górach. Pod białą puchową pościelą ze 
śmegu spoczywa przyroda wśród ciszy majestatycznej, oczekując swego zmartwych-

wstania po zimow ym spoczynku. -

Zwarty ruch 
młodęgo pokolenia narodowego 

Zebrania J.llodych S. N. na Pomo.,.·~u:, w woj. 16dz.ki.em i 'War­
s~awsldem 

Pabjanice 
W dniu 5. b. m. odbyło się wielkie 

zebranie Stronnictwa Narodowego w 
Pabjanicach pod przewodnictwem 
prezesa koła. Aktualny referat wygło­
sił jeden z prelegentów. Po referacie 
omawiano przebieg pierwszego posie­
dzenia rady miejskiej. Na zakończe­
nie oJśpiewano Hym.n Młodych. 

Zgier~ 

kol., poczem zakończono zebranie od­
śpiewaniem "Hymnu Młodych". 

Kielce 
W ub. poniedziałek w sali przy Pl. 

Wolności 3 odbyło się tygodniowe ze­
branie członków Sekcji Młodych 
Stronnictwa Narodowego. Referat na 
temat: "Kościół, Naród i Państwo" wy­
głosił p. prof. Lisowski, poczem wy­
wiązała się dyskusja., w której zabie­
rało głos kilku mówców. Zebranie za­
kończono odśpiewaniem Hymnem 

rownictwo Wydz. Młodych. Przybył 
około 50 osób. Zebranie poprowadził 
kol. Bialecki z Mako~a. 

Katowice 
We czwartek, dm. 13 bm. w sali 

Wzgórze Mikulowskie odbyło się zebra­
nie placówki katowickiej. Referat wy· 
głosił kier. wojew6dJzki kol. Sojka. Po 
dyskusji i omówieniu spraw organiza­
cyjnych zebranie zakończono odśpiewa­
niem HYIThI1u Młod'ych. Postanowiono 
urządzić wspólny wieczór gwiazdkowy 
w dniu 2. L 35. Przewodniczył kier. 
kol. Heyducki. 

Świętochlou.'ice 

W świetlicy Str. Nar. w Świc:tochło­
wicach odbyło się w piątek. dn. !li bm. 
zebranie miejscowe.i placówki. Prze­
wodniczył kier kol. Czechak. Refera' 
n. t. "Program gospoda·rczy obozu naro­
dowego" wYIi\"łosił kol. Maciejewski z 
Chorzowa Sprawy organizacyjne omó­
wił kierownik placówki. Postanowio­
no urzą.dzić gwiazdkę dla członków w 
dniu 30 bm. Na zakończenie odśpiewa­
no Hymn Młodreh. 

Chor~ótc l 
Zebranie placówki Chorzów I odby­

ło się w środę, dnia 12 bm. w sali p. 
Paryka pod przewodnictwem- kier. kol. 
Jakubowskiego, który też wygłosił re­
ferat ideowy. Następnie kier. woje­
wódzki, kol. Sojka omówił politykę 
bieżącą. Po dyskusji omówiono spra­
wy organizacyjne. Postanowiono u­
rządzić gwiazdkę dla członków w dniu 
1 stycznia 1935 r. Wykluczono z orga­
nizacji p. Barona. Po odśpiewaniu 
Hymnu Młodych, zakończono zebranie. 
Obecnych było ponad 130 członków. 

Chor~ów III 
W dniu 13 bm. odbyło się zebranie 

placówki Chorzów III. Przewodniczył 
kol. Frankowiak. Referat wygłosił 
kol. Sojka z Kochlowic. Sprawy orga­
nizacyjne omówił kier. obwodowy, kol. 
Klonowski, poczem zebranie zakończo­
no odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

Ś~ie('ie 

W Pelplinie odbyło się w niedzieję 
9. bm. zebranie Młodych, na które sta­
wiła się wielka ilość czlonków i sym. 
patyków ruchu młodych S. N.. Prze­
woJniczą,c:vm zebrania był kier. kol. 
Erhal'dt. Po załatwieniu formalności 
wstępnych i po przyjęciu kilkunastu 
no\vych członków, zabrał glos p. poseł 
Matłosz, który w przeszło póltorago­
dzinnem prz.emówieniu wykazał jak 
wiel~e potrzebną jest obecna walka. 
obozu narodowego o polepszenie sto­
sunków w Polsce. 

W dalszej czę~ci zebrania załatwio­
no szereg aktualnych spraw orga.niza­
cyjnych. Między in. uchwalono urzą,­
dzić przejstawienie teatralne, z które­
go czysty zysk byłby przeznaczony na 
dalszą pracę organizacyjną, w mieście 
i powiecie. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem Hymnu Młodych. 

UWAG~ 
"Księga zażaleń!" Gdzieżby jej nie 

było, - w urzędach, kolejach, na poczcie. 
Wspaniale to brzmi: sprawność administra­
cji. Kontrola publiczności. Hm! 

• Tylko że wpisując swe zażalenie do księ. 
g, lub wrzucając do "skrzynki zażaleń" uwa. 
Hi, wyni1tle z poczucia krzywdy, pytasz się 
:: lękiem, czy zażalenie będzie rozpatrzone, 
czy-wogóle będzie przez szefa dostrzeżone. 
czy skrzynIca bywa wypróżniana, a księga 
zażaleń czytana? Melancholijne rejleksje 
czy "wogóle", "kiedy", - może za kwartał, 
za rok, gdy skarga nikogo, ani nawet ciebie 
samego już. nie interesuje. 

Po "krachu" Zapasiewicza. Rrf>]'hp­
ra i towarzyszy, gd.v zarysowały się w 
obrębie "Legjonu" ostre pl"ZEC.W,~ .• -
stwa, okrę,g śląski trwał w swem ,vycze­
kującem stanowisku, nie mogąc się zde­
cydować na pój.ście w tym czy owym 
kierunku. Odetchnął dopiero z ulga,. na 
zjeździe katowickim "Legjonu Mło­
dych" we wrześniu b. r., witając owa­
cyjnie nowego .. komendanta gŁównego" 
p. Bielskiego, wyraziciela o,portunizIIliu 
wobec władz naczelnych B. B. 

Dnia 8. b. m. w lokalu Stron. Na­
rod. odbyło się inauguracyjne zebranie 
Zwią,zku Zawodowego Pr.acy Polskiej. 
Zebranie zagaił prezes Związku p. Mi­
chał Chojnacki', wygłaszaję.c krótkie 
prz.e.mówienie, poczem udzielił głosu 
posłowi P. Wierczakowi. Następnie p. 
\Vitkowski z Poznania wygłosił do ze­
brany.ch dłuższy referat. 

Młodych. 

. Z tak pojętym biegiem zażaleń, znanym 
ntetyl1w u nas, ale i gdzieindziej, postano-­
wił rozprawić się energicznie nowy minister 
poczt we Francji. W kraju tym publiczność 
jeszcze coś znaczy. Z wrodzonym sobie in­
stynktem społecznym, a zarazem tempera. 

Skierniewice me~tem indywidualisty, potraji w danym 
W dniu 8. b. m. odbyło się zebranie ra~łe ~ytłuc szybę przed marudzącym za 

\Vydziału Młodych Stronnictwa Naro- okłenl,!em ~ol,e,m urzędniczym, wystawiają-
Ale tu nastąpiła tragedja. Śląski 

"Leg jon Młod1yoh", którego zwolennicy 
rekrutuj,ą się głównie zpośród przyby­
szów z innych dzielnic, czuje się obco 
na miejscowym gruncie, poza tern nie­
ma w nim prawie "proletarju,szy". Skła­
dia się on z ludzi przeważnie z w.viszem 
wykszta;cen:em, którzy w różnych okre­
sach czasu poprzybywali na Sląsk na 
stanowiska i dla ldórych szumny, rady­
kalny program "Legjonu Młodych« nie 
w.vkraczal poza ramki przyjemnej dla 
.ucha frazeologji, a. ponadto był .. mod-
1l.'Y ". 

Tymczusem sąsiedzi \\ Z'.l~l~biu, ro-

Dnia 9. b. m. odbyło się zebranie 
Sekcji Mlodych Stron. Narod. w La­
'Jiewnikach. Placówka ta, p.o dluższ.ej 
przerwie znów powróciła .10 dalszej 
pracy. Referat wygłosił jeden z kol. 
Sekcji Młodych Str. Narod. w Zgierzu. 

Dnia 12. b. m. w lokalu własnym 
odbyło się zebranie Sekcji Młodych 
Stron. Narod. w Zgierzu. Referat o 
sprawach bieil(.cych wygłosił jeJen z 

cym clerpltwosc obywatela na zbyt cie,ż.kn 
dowego w Skierniewicach. Obecnych próbę. . '" 
było 20 osób. Referat o sytuacji poli-
tycznej wygłosił kierownik powiato- Więc nastąpiła ugoda: publicznoU oka­
wy. Zebranie zamknięto Hymnem zywać będzie odtąd zimną krew, a za to 
MłoJych. zobowiąże się ministerstwo do załatwiania 

w ciągu 48 godzin haidej bez wy/'ą/hu reHa. 
W dniu 8. b. m. we wsi Balcerów .. l' . , marp., z ozon er pisemnie, telefonicznie. rzy 

pow. skierniewicki, odbyło się zebra- t p f /. 1 . ua me.. recz z or~a .1-Sty,rą biuroTcratyrzną! 
nIe organizacyjne Wydz. Młodych. Na Nat.omlast us/anauna Slę sztab specjalistów _ 
zebranie przybyło kilkanaście· osób. tfU!łCh pralctyMw administracyjnyrh i wni-
Przemawiał kol. Pisarsld. klu»ych psychologów - na htóryrh głowi/J 

W dniu 9. b. m. we wsi Maków w k' .. . . . . spoczywa wy oname owej milcząrej umowy 
Eowl~cle SkIlerlllewlck lm ~d?yło si~ ze- ministra z publicznością. 
rame zwo anc przez mlcJscoWo kic- • Przydałoby aię to i PO~4 FrancUl •• 
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- Możesz pan zaczynać, - zawołał 

z góry do reżysera. 
- Zaczynamy I 
- Hamlet! - ryknę,t Wachser 

przez tubę. - Hamlet wbiega! ' 
Po raz piąty miał Maciek powtórzyć 

próbę tej sceny, po raz piąty wbiegł 
przez jedyne drzwiczki dekoracji do 
"królewskiej Łazienki", lecz po raz 
pierwszy jego gniew nie był udany, 
zagrany, lecz najprawdziwszy w Świ~ 
cie. Wpa<;lł, jak bomba i niechcący u­
derzył bokiem w "marmurowSł" ko­
lumnę z tektury i z taką. silą., że ko­
lumna musiała runąć. . , 

Światopfi!k, stojący na wąziutkiej 
platforrliie ,operatora ujrzał .nagle 
zbliżający się ku jego głowie ' kapitel 
olbrzymiego . słupa, który wyglę.dał, 
jakgdyby był z marmuru i ważYł kil­
kadziesiąt centnarow. Za~itn zdążył 
sobie uświadomić, że to tylko tektura, 
że ' wystarczy wycią.gnąć przed siebie 
rękę, by po .. .,strzymać upadek "ko­
lumny" do wody, instynkt samozacho­
wawczy (czytaj: strach) szarpnQJ go 
wstecz. Oczywiście cienka listewka, 
tworząca poręcz platformy, nie utrzy­
mała .11d.erzenia 'i naporu męża tąk 
solidnej wagi, pękła i z mrożącym 
krew w żyłach okrzykiem: - Aj waj!!! 
- właściciel wytwórni "Ś\viat-Pol­
Film" runęł na\"lZnak w przepaść, głę­
boką na dobre trzy metry. 

-- Utonie! - \vn;asnał Leoś Still­
wasser i w błyskawicz'nym skrócie 
ujrzał oczyma du.sry pogrzeb wuja o­
raz odczytanie testamentu, w którym 
zmarły zamianował uniwersalnym 
spadkobiercą prawdopodobnie swego 
f,li(bliższego lU'ewniaka, siostrzeńca. 
słowem jego/ Leosia Stillwasse·ra. 

Lecz ten przyjemny miraż prysł 
natychmiast z winy linki, którą wu­
jaszek, snać przeczuciem wiedziony, 
o~wiązaA six. .~w. pa,sie ., przed ~ . c~wil~ 
Lmka me pozwollła mu zatonąć; . ll­
cl).roniła·.~({ tU;l.wet przed ~znienawidz.o:­
ną kąpielą . .. przynajmniej narazie. 
Zawieszony tuż nad zwierciadłem wo­
dy, którą muskał dłońmi i stopami, w 
pozycji rogalika, wiszącego na choince 
końcami wdó t, Światope1k Schluss­
Koniecpolski okrążał raz po raz środek 
basenu i wył nieludzko. 

To jego wycie zagłuszyło doszczęt­
nie piskliwe jęki drugiej ofiary kata­
strofy, MOllka. Operator Korzeniowski 
skamieniał z przerażenia, gdy trza· 
snęła słaba poręcz i jego chlebodawca 
spadł na "zbitą. twarz" z platformy. 
Lecz Moniek zapomniał, że obydwaj 
są złączeni jedną linką, że tem samem 
złączeni są wspólną dolą i niedolą. Na­
gle poderwało go coś w górę tak, że 
wyrznął łbem w powałę ateljer. 

- Co jest'1 - kwikną.ł zdumiony 
niebywale tem, że Zamiast spaść na 
dół, wzniósł się jeszcze wyżej, wogóle 
najwyżej, jak tylko było . tutaj możli­
,we. Ale gdy spojrzał z tych wyżyn 
na potężny b!ulen wody, poczuł niewy­
p.owiedzianą wdzięczność dla praw fi­
zyki, które specjalnie dla niego zrobiły 
tak .miły wyjątek od przykrej reguły. 
- ~Ziemia mi wcale nie przyciągal -
stwierdził z radością. 

"Przycią.gahi" '~go jednak, ' leci to 
nastąpiło nieco później, mianowicie po 
odcięciu liny. Narazie nikt go wogóle 
nie zauważył, bowiem wszystkie spoj­
rzenia ześrodkowały się na osobie 
właściciela wytwórni, który wciąż je­
szcze musiał naśladować jaskółkę, 
muskaJącą w locie powierZChnię je­
ziora. (Porównanie to jest niezbyt 
trafne między innemi i z' tego powodu, 
że w podobnej sytuacji jaskółka nie 
urządza żadnych wrzasków, podczas, 
gdy Świa topełk ryczał, jakby go żyw­
cem obdzierano ze skóry i szczodrze 
solono). 

- Trzeba go ratować, - rzekł Leoś 
Stillwasser bez wszelkiego entuzjazmu. 
- Może , zatelefonować po straż po­
żarnę. '1 

- Niezla myś.l. - pochwalił go r&-
żyser Odorono. - Ac?kolwiek... . 

- A może by wypuścić wodę z base­
na? - wtrącił Wachser. 

- Bardzo trafny wniosek. - Fln­
ger-Dłoński skinął głową ap-robuję,co. 
- 'Lepiej niech już spadnie na suche 
dno i połamie sobie ręce z nogami, niż 
gdyby mial żywcem utonę,ć w odm~ 
tach., 

Więc ja wypuszczę wodę, w o -
d ę I - (Leoś powtórzył z naciskiem 
ten wyraz, by zadokumentować, że on 
jeden jest za pan bra.t z tak groźnym 
żywiołem, jak woda). - A któryś z 
was niech zadzwoni po. straż ogniową.. 

- Pocol - odeLwał się milczą,cy 
dotychczas Maciek. - Dla takiego 
głupstwa 'l Przecież możemy sami go 
uwolnić. 

- Jak? ' 
-.:.. Ano, tak! - PochWYCił dwie ' ex-I 

krzyżackie halabardy, stojG,ce nieono-

dal przy kulisach, pobiegł z niemi na I 

drugą st~'onę "króleWSkiej wanny" i 
p0!lad mą wysunął je poziomo do 
Sh!lwassera. - Chwyć pan za drugie 
konce. 
. - Ratujcieeee! - wył wciaż 'świa-

topelk. • 
- Właśnie ratujemy pana... Te­

raz powoli ,Przesuniemy te drążki w 
lewo, o tak, - komenderował Maciek 
- i postawimy je pod pana dyrektora: 

Właściciel wytwórni usiadł okra­
kiem na podsuniętych halabardach, 
które nieco podniesione w górę (dzięki 
czemu wiszQ,cy na drugim koticu liny 
Moniek Korzeniowski obniżył kilka 

· c~li SW?J "podniebny" lot) i pochwy­
Clwszy J~ oburącz, zacząJ powoli przy­
suwac SIę w stronę tegQ. "brzegu sta-. 
wu", na którym stał Stil1wasser. 
'~. - Ratujeieeee! ~ 

· - Toć już pan jest uratowany, -
odparł Maciek ze śmiechem. . 

. ŚWiatopełk był również tego zda­
ma, ale właśnie dlatego zawodził co­
raz dramatyczniej: 

- Cierpię nadludzko! Umieram! 
Ratuj, lub dobij! 

Każde jego posunięcie się naprzód, 
kaźde szal'pnięcie linką. przypłacał 
nieszczęsny Moniek Korzeniowski no­
wem zderzeniem z powałą; ponieważ 
7;aś był przywiązany w pasie, więc 
walił w sufit raz głow~, raz siedze- I 
niem, Aż wkońcu przyszedł takI kry­
tyczny moment, żE! górny węzeł sznu­
ra dotarł do ucha haka, a światopeł­
kowi pozostało do pr~ełlycia jeszcze z 
pół metra drogi; ani ruS21 nie móO'ł 

. posunlfć się dalej, bo linka, była j{ti; 
wypręzona. ' 

- No, śmi!1Jło dalej, \1{ujaszku. 
- Nie mogę, Leoś, riie' mOgę; ~C06 

mi wtył ciągnie. Sie męczę, przezywam 
piekło! Ra.tuj, lub dobij! . 
., Leoś Stillwasserwręczy:ł swoje 
końce halabard Wa.chserowi, a. sam 
. ~jQJ z kieSzeni sey~.oryk •. ~twątzył 

· go i wycią,gnę,ł w stronę 'wuja. . 
__ Nie zabijaj! - ryknQJ Swla.to-

pełk przerażony. - Wujobójcal Wy­
dzitldziczęl Rodzonego wuja chcesz 
żgać 1. .. 

- Ależ nie, wujaszku; chcę tylko 
pneciąć ten przeklęty sznur. 

- Nie prYSkajcie tak, - Eawołala 
Nelly, ocknąwsLY się nareszcie ż 0-
słupienia. Wciąż jeszcze siedziała 
na owych schodkach, zanurzona w 
wodzie troszkę powyżej pasa. - Całą 
fryzurę mi zamoczycIe. 

- Tni.i, Leoś! Rżnij bez; litośei tę 
cholerną. linę. 

- Niech wuj schwyci mnie za le. 
wl). rękę, by nie stracić równowagi. 

Światopełk wykonał to polecenie 
skwapliwie, poczem Leoś ostrym, jak 
brzytwa, nożykiem ciachnął wyprężo­
ną linkę, która podskoczyla do sufi­
tu, a z pod sufitu runą.l wdół zapom­
niany przez wszystkich operator Ko­
rzeniowski. Siłą tego uderzenia. zła­
mał obydWie halabardy, jak zapałki 
i zanurzył się niemal do dna kadzi. 
Nielepiej poszło Światope1kowi, któ­
ry dotyChczas siedział olU'akiem na 
o\vych halabardach i który oczywiście 
wcią,gnę,ł do WOdy siostrzeńoa, lecz 
narazie wszystko zniknęło widzom z 
oczu, tak wspaniała fontanna wytry­
snęła z basenu po upadku Mońka. do 
wody. 

- ' Katastrofa! - wrzasnął Odoro­
no. - Uciekaj, kto możesz! - Ponie­
waż sam mógł, więc zmykał, aż miło, 
a za nim pozo stall filmowcy, spycha­
ją.c się wzajemnie z podjum i prze­
wracając. 

Gdyby nie przytomność umysłu 
Maćka, byliby tamci trzej, to jest Mo­
niek, Leoś i Światopełk utonęli w 
głupiej kadzi, wypożyczonej sławetnej 
wytwórni przez fabryczkę win owoco­
wych i soków. Za pomocą trzeciej ha­
labardy powyławiał ich kolejno, po­
c%em przystąpił do Nelly z ręczni­
Idem. 

- Niechże slę pani wytrze i ubi&­
rze, teraz napewno będzie prLerwa. 

Nie omylił się. Sam $wiatopełk 
zarządził godzinną przerwę, a trzej 
statyści popędzili do mieszkań niedo­
szlych topielców ·po inne ubrania i 
biellr.nę· Tymczasowo zaś sztab wy­
tw.órni SUSy.ył Się w gabinecie dyrek­
cYJnYIn at el jer, omawiają,c drobiazgo­
wo i z n~Jeźytym wrzaskiem ostatnię, 
pnl:goo,. , 

- Wszrstklemu winien jest Mac 
Luppo, - rzekł reży&er, gdy tamci 
trzej wyp,-adali się żgrubsza; - on 
przewrócił ltolumn~, która pana, szer 

dtrekter, zepchnęła z górnej platfOl'o 
my ..• 

- On 8papapara1iżow~ł fach ?W' 
akcję rararatowniczą strazy popoza.r­
nej, którą już zamierzyłem urururu,. 
chomić, - dodał Leoś Still w asser, 
.szczękają.c z zimna zębami. - Dajcie 
mi ex-krzyżacki polaszcz, bo zmarznę 
od wilgoci. 

- Biszeńka chciał spuści~ wodę, co 
byłoby panu, szer direk ter, oszczętlzi­
ło przykrego obcowania z mokrym 
żywiołem i znów Luppo przeszkodził. 

- Naprawdę?! 
- Tak, - potwierdził Leoś; - na-

wet popopowiedzial, że nie warto tego 
l'obić dla takiego głupspspsik I A-psik I 
- kichnąl ponownie. - A-psikl 

- Głupstwa? I - oburzył się Mo-
niek. - Moje życie zwać głupstwem! 

- On miał na myśli życie pana dy­
rektora.. 

. - Ach tak; ja juz miszlalem ... 
- Indyk też! To moje życie jest 

mniej w llJie od pańskie? l 
Dalsze słowa oburzonego Swiato­

połka zagłuszyła serja kichnięć. 
- Na zdrowie, panie L~ś. Pan si~ 

żeś spisywał, jak posejdon 1 
- Co to jest posejdon 'l 
- Pan się susz, panie Monlek, ta.-

miast błyszczeć swą. ignorancją. Po­
sejdon by! bohaterskim referentem 
spraw morskich na Olimpu, co wyja­
śniam mimochodem dla pana ..• 
Wracając zaś jeszcze do naszego Lupy, 
alais Luppo, nje mogę też nie napięt­
nować jego zimnego okrucieństwa,. 
które się uzewnętrz.niło w szyderczym 
śmiechu, kiedy pan, ezer direkŁer, 
znajdowałeś się zawieszony pomiędzy 
żydem, a zgonem. 

'- Śmiał się ten łajdak!! 
. - Mało pOwiedzieć "śmial". On 

rżał! ' Chichał! Rechotał I 
- A to cham! . 

~. -. Proszę· tęz·· nie. Z&p()mjna~, . te 
pr~Mtem' ",:azyl się skrytykow4ć -naj­
p.iękrilels1.ą. scenę naszego .~Hamleta."" 
jako rzekomo amoralną. i solidaryzo­
wał się z nietolerancyjnością cenzu­
ryl - To reżysera najbardziej zabola.­
ło. - Rozumiem, iż na słowa krytyki 
może sobie czasem pozwolić jakiś zna,. 
komityaktor, ale żeby nam tutaj krę­
cił z nosem taki bęcwał, jak, szer di .. 
rekter, ów Luppo?1 

Maciek Lupa, który obecnie z wła .. 
liInej pilności pomagał robotnikom 
przy doprowadzeniu do porzę,dku u­
szkodzonej dekoracji, ani nie przeczu­
wał, jakie chmury gromadzą się nad 
jego głową. i był w dobrym humorze. 
Ki~dy go wezwano do gabinetu dyrek­
cYJnego, wszedł tam uśmiechnięty i 
spytał wesoło: 

- Jak się panowie ezu.ją, po tej 
pysznej kę,pieli? , 

Moniek jęknął, Leoś zaklą.l, a. Świa­
topelk przeszył Maćka "nawylot" SP()j­
rzeniem pełnem nienawiści. 

- Słyszy pan, SLm" direktr!ll''l! n 
se mo·k de wu tuta1e formelmaaan I 
- rzekł skwapliwie Odorono, poczem 
zwrócił się do Maćka. - teby nie tra.­
cl~ cennego czasu, którego już tyle 
zmarnowało się tu dzisiaj, wiadomo, 
z czyjej winy, postanOWiliśmy odby~ 
próbę sławnego monologu Hamleta,; 
Prosz·ę go zadeklamować. 

- A która to scena? 
- Pierwsza trzeciego aktu, - po-

wiedział Maćkowi Wach ser. 
- Tak, u tego-tam Szekspira, lecz 

u mnie scena sześćdziesiąt szósta. 
- T~go jeszcze nie umiem. 
- To bardzo źle! - warknął Świa-

top ełk. - Kto ma umieć1! 
- A kiedy miałem to wykuć!! -

Maciek nauczył się już od swego obec­
nego .otoezenia odpowiadać pytaniem 
na pytanie . . (Pewien bardzo mą,dry, 
rabin długo zastanawial się nad tem 
dlaczego jego współwyznawcy z reguły 
odpowiadają. na pytanie pytaniem aż 
po wielu Jatach studjów i rozmyŚlań 
rozwią,zał tę za~adkę i .. Dlaczeg-o oni 
nie maję. odpowiadać pytaniem '1"). 

- Skoro pan nie wykuł, to zrobi­
my próbę czytania, - zadecydował 
reżyser Odorono i wręczył Maćkowi 
egzemplal'z. - Proszę deklamować od 
t~go miejsca z odpowiednią gestykula­
cJą, i takowąż mitbikQ, . 

Ma.ciek zaczę,ł czytać: 

tciąg dalszy nasUl.llt). 
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Są owv film spółki "Caro" 
Przy b6lach reumatycznych w Ul.,. 

wie, biodrach i ramionach. nerwobó­
lach. bólach w udach i postrzałowych 
stosuje się naturalną. wodę gorzkQ. 
Franciszka-Józefa dla codziennego o­
czyszczania przewodu pokarmowego. 

Tg 1861. 

Afera kosztowała miasto 1 millon 700 tysięcy zł 
nych, tymczasem opinii chodzi () c~ 
więeej. Opinia publiczna żąda .. prze­
świetlenia" całej gospodarki w s.pÓłce 
"Caro" i ujawnienia wszelkich kwot, 
pObranych przez pewnych członków ra­
dy nadzorczej w formie kosztownych 
"p.OOarunków", wysokich tantjem, pen­
Syj, renumeracyj itp. Mówi się o tych 
sprawd.ch bardzo wiele. ale nazwiska 
pomija się milczeniem ... A to przedez 
byłoby na iwięcej interesujące ... 

SAUL L\:\DAC 
dyrekt,(ll' . Żyd, oskarżony w a ferze Spółki 

"Caro". 

K l' ak ów, 18 grudnia. 

Proces o nadużycia w firmie "Ca­
l'O" zbliża si~ ku kOl)Cowi. Najważniej­
si świadkowie zostali już przesłuchani. 
Dawno już sala sądowa nie widziała 
tylu dygnitarzy krakov.·skich. Zezna­
wał b. prezydent inż. Karol Rolle, b. 
wiceprezydenci dr. Piotr Wiel3us i dr. 
Witold Ostrowski., obecny wiceprezy­
dent dr Stanisław Klirnecki, oraz­
kandydat (?) na wiceprezydenta Leo­
pold Spira ..• 

Toczący się obecnie w Krakowi.e 
proces należy do najciekawszych pro­
cesów lat ostatnich. Niezwykle cieka­
wy jest głównie ze względu na kulisy 
całej afery. Chodzi przecież nie o byle 
co. SpÓłka "Caro" jest instytucją gmin­
ną., mającą. w handlu zwierzętami go­
spodarskiemi stanowisko niemal mo­
nopolistyczne i odgrywającą pierwszo­
rzędną. rolę w aprowizacji miasta. 
Dyrektor spółki jest praw jziwym dyk­
tatorem i bez przesady zaliczyć go 
można do członków władz miejskich. 
Dysponują.c kredytami, może wywie­
rać duży wpływ na rzeźników i masa­
rzy. Jako władca targowicy i rzeźni 
miejskiej m.a wpływ na rzezaków i -
rabina, co w Krakowie ma doniosłe 
znaczenie. Wiemy, jaką. wagę przywią­
zują Żydzi do uboju rytualnego ... 

Nic dziwnego, że o stanowisko dy­
rektora spółki "Caro" ubiegano się z 
różnych stron. Jak wynika z zeznań 
niektórych świadków (głównie dr. Kli­
meckiego) dr. Krzetuski usilnie zabie­
gał o to, aby zostać dyrektorem tej 
spółki i w tym celu miał rzekomo dą­
liyć .10 nabycia przez gminę udziału 
Banku Dyskontowego. Za ten udział, 
którego wartość rzeczywista była, mi­
tnimalna, miał Bank Dyskontowy 
otrzymać 360.000 złotych - a dr. Krze_ 
tuski miał zostać dyrektorem spółki 
.. Caro..... Dr. Krzetuski, przesłuchany 
dnia 17 b. m., jako świadek kategorycz­
nie zaprzeczył tym zeznaniom świaJ.­
k6w. 

Drugim kandydatem, jak się oka­
zało szcz~śliwszym, był Leopold Spira, 
dawniej przyjaciel (mówili do siebie 
per "ty"). Jziś śmiertelny wróg oskar­
ioneg·o Landaua. 

Z ciekawością przyglą.dałem się 
obecnemu dyrektorowi "Cara", gdy ten 
zeznawał jako świadek. ŚreJniego 
wzrostu, silny brunet, przedstawia 
przeciętny typ, często spotykany na 
Kazimierzu - i nie tylko na Kazimie­
rzu ... 

Podczas przesłuchania świadka 
Spiry doszło do ostrej scysji między 
świadkiem a oskarżonym Landauem. 
Oto oskarżony zarzucił głosom silnie 
wzburzonym, że świadek celowo wy­
korzystał zarzuty o nadużycia w spół­
co "Caro" .10 tego. aby oskarżonego 
usunięto, a jego zrobiono dyrektorem. 
Ponadto oskarżony, powołując się na 
ksi~gi, twierdzi, że dyr. Spira pobrał 
pensję za marzeC' 1933 r., chcciaż oskar­
żony pełnił jeszcze w tym miesiącu 
funkcję dyrektora, a 1'0 dziwniejsze p. 
Spira obciąŻYł tą kwotą oskarżonego! 

Te rewelacyjne oświadczenia oskar­
żon eg-o Landana wywołały na sali są­
dowej \\'ielkie 'wl'ażenie, 

+ 
Dotychczasowy przewód są(Jowy wy­

kazał ponad wszelką wątpliwość. źe 
skutkiem niesumiennej gospodarki 
spółka .,Caro". a tern samem gmina. ja­
k() iej właścicielka, DOniosła strat·y. wy­
noszące około 1.700.000 złotych. Sama 

tylko strata na sprzedaży domu przy ul. 
Batorego i7 wynosi około 600.000 zło­
tych. Dom ten, wartości około miljo­
na złotych; kupił w bieżącym roku Mie­
czysław Dobija (współwłaściciel .. 1IuoSt,r. 
Kuriera Codz.") wspólnie ze swą żoną 
za 400.000 złotychI 

Proces wydobył ".na.światlo-dzienne 
różne. sprawki, nie. przyczynił' si~ jed­
nak do zupełnego. wyjaśn'ienia.całej afe­
ry tak. jak tego żądała opin.ia publiczna. 
Ograniczono się tylko,do .tych punktów 
oskarżenia, które pozostają w ścisłym 
związku z ustaleniem winy oskarżo-

Na plaży w Eastbourne ćwiczą girlsy miejsoowego "musie - hallu". 

Kobieta przyczynił tragedii. 

Tak obrońcy. jal{ i oskarżeni mają 
przed sobą na stołach całe sLosy roz­
nych pa.pierów. kryjących wiele tajem­
nic Taktyka obrony polega na tern, że 
nie przeczy ona istnieniu poważnych 
"nieporządków" w spółce, ale twierdzi, 
że wszystko działo się za wiedzą i wolą 
rady nadzorczej. Świadkowie w zupeł­
nośCi potwierdzili t~ tezę obrony. A to 
iuż bardzo wiele ... W kołach prawni­
czych mówi się. że w konsekwencji do­
tychczas0weg-o wyniku procesu akt 
oskarżE'nia nowiniE'11 b,'ć rozszerzony. 

* Bardzo interesu.iąee było zeznanie 
świadk<L Andrzeja Różyckiego, :t.nanego 
w Krakowie mistrza masarskiego, 
członl\a rady nadzorczej. Świadek ze­
znał, że polityl<a kasy targowej jest dla 
rzeźników niekorz\stna, że rzeźnicy po­
nieśli poważne straty. Świadek skar­
ż.ył si~ na wysokie opłaty za ubój. 1'0 
oświadczenie świadka ma ogromne zna­
czenie, jeżE'li sir, weźmie pod uwagę, że 
pewne czynniki w Krakowie głosza o 
korzyściach gospodarczych działalno-
ści spółki .. Caro". T. M. 

na wyspach Galapagos 

czasie - znaleziono zwłoki Niemca Lo­
renza i Norwega Nygeruda, na dru­
giej - ciała har. Wagnerowej i jej 
przyjaciela PhilIipsona. 

Zdaniem kpt. Hancocka już w naj­
bliższych dniach będzie mógł calkowi­
cie wyjaśnić tajemnicę. Na podstawie 
odnalezionych listów oraz informacyj 
kobiety, niejakiej Koerwinowej, która 
również żyła na jednej z tych wysp 
Hancock. stwierdził, że cale towarzy­
stwo dobr~e się znalo. Niebawem przy­
jazne stosunki znacznie popsuły się 
Zwłaszcza jeśli chodzi o rywalizują­
cych o względy bar. Wagnerowej Phi 
lipsona i Lorenza. Ten ostatni posta­
nowił zerwać z \Vagnerową i wraz 'L 
Nygerudem próbował opuścić wyspę. 

Kpt. Hancock usiłuje wyjaśnić taje'mnicę 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). Donoszą z I śnić tajemnicę śmiertelnych wypad­
Guayaquil, główneg'o portu Ekwadoru, ków na wyspach Galapagos, a zwłasz­
że nadeszly tam wiadomości od kapi- cza na Marchenie i FJorentynie. Na 
Łana Hancocka, który postano,vi l wrja- pierwszej - jak donosiliśmr w swoim 

• 9 • 
Przyjmij Togal. przynoszQ ulgę w łyc" 

cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych. 

podagrze. bólach nerwow\:h i głowy tabletki Togat 

daiQ dobre usługi. Do nabycia Y! naiblitszeł CJotece-
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Sędzi~ zn~ postanowił, źe narade nie 
będzie jej nagabywał. 

Raczej woli z tem poczeka~. 
I przedewszystk.iem należy wpierw prze­

słuchać Hindusa.. 
* • • 

Po chwili nadeszła kucharka z leka­
rzem. 

Doktór Gronderi podszedł żywo do Ma.­
ble i Jerzego, uścisnął serdecznie ich ręce 
i wyraził słowa współczucia. 

- Dowiedziałam się już o nfeszrzę§riu, 
jakie państwo spotkało, Proszę mi wierzy~ 
że sam głęboko przejąłem się wypadkIem. 
Jak to się stało? 

Mab:e poczęła z cicha popłakiwa~, 1e­
rzy zaś westchnął ciężko. 

- Czy wiadomo już, kto popełnił mor­
derstwo? - zapytał doktór. 

Jerzy wzruszył ramionami. 
- Dotychczas jeszcze nie. Robimy sta­

rania, a.by go odnaleźć. Oto sędzia Barto­
lini, kit'rujący śledztwem. Pan pozwoli ••. 
doktór Gronder.. 

Obaj panowie skłonili się i przywitali. 
- Cieszę się niezmiernie, że pana po­

znałem, - zaczął &ędzia. - PoinformowlY 
no mnie, że opiekuje się pan chorym Ka­
rolem Eyre. 

- T:lk, odparł lekarz i zwr6ctlsię prż&. 
traszony do Mable: 
•. - A jak tam nasz pacjent.! Prąpu.. 

Obok Wagnerowej i Phillipsona bYł 
na wyspie niejaki dr. Ritter, którego 
zwłoki odnalazł kpt. Hancock. Przy 
bliższych oględzinach zdołał jakoby u­
stalić, że Ritter został otruty a Wagne­
rowa i PhiIlipson zmarli wskutek wy­
cieńczenia z głodu i pragnienia. 

- 85-

sial 'działać n'iezwykle ostroZnłe. Tymcza­
sem jednak nie zamierzał wyzyskać sytu .. 
acji i podjął na nowo śledztwo. 

- Jak długo był Hindus u waszego 
pana? 

- Około dwudziestu minut 
- Czy rozmowę prowadzono w przy-

jamym tonie? 
- Nie, gdyż Mr. Talbot wybUChał kil­

kakrotnie głośno. 
- A nie słyszeliŚCie o czem mówiono? 
- Nie. Skąd zresztą? Nie było mnie 

przecież w pokoju, 
- No, służ1a lubi czasem podsłuchi­

wać. 

Tom spojrzał obrażony na sędziego. 
Uwaga ta dotknęła go bardziej niż śmie­
szne podejrzenie popełnienia mordu. Od­
powiedział więc dumnie: 

- Nie robiłem tegó nigdy, U nas w An­
glji niema tego zwyczaju. 

Bartolini zrozumial, że nie wydobędzie 
więcej z służącego, Zakończył przesłu­
chanie, wstał i już jako osoba prywatna 
niejako zwrócił się do Jerzego: 
. - Przykro mi, że musiałem panu, jak 
również pani, sprawić tyle nieprzyjp.mno­
BCL Ale dłużej nie będę już państwa ab­
sorbowal. Pragnę leszcze jedy.nie przesłu-

),IiłoU Fald .... " 
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Holenderski Lew prze • "sanacji" 
Pranie brudów między żydami a "sanacją" na posiedzeniu rady miejskiej w todzl­

"Tylko" dwóch radnych brało pieniądze 
L ó d ź, 18 grudnia I 

Kiedy radny Kopczyilski z Obozu 
Narod?wego, zaatakowany przez ży­
dowskIch radnych, oświadczył Im e­
nergi.cznie, że społeczeństwo polskie w 
ŁodzI, którego emanację, jest Obóz Na­
rodowy, będzie dążyć wszelkiemi le­
galnemi sposobami do tego, by z mia­
st~ Łodzi uczynić miasto czysto poJ­
skle, a. Polak0r.n, j,ego obywatelom, po­
l~pszyc. byt ,l ze Zydzi powinni zają.ć 
s~ę emIgracJą do Palestyny, zerwały 
SIę wśród radnych żydowskiCh okrzy­
ki: 

owe pienią.dze z elektrowni i zużył je, 
nie zwracając ich kasie miejskieJ, ale 
... gdy trzeba było kouiecznie je zwró­
cić, załatWIł sprawę w ten sposób, że 
wystawił weksle, które z biegIem cza­
su wykupił. Pan Lew Holenderski wi­
docznie o tem nie wiedział i chciał za 
to połknąć p Wolczyńskiego. 

- Panowie! Wiadomo, że jesteście 
demagogami i to niebylejakiej klasy. 
Nic w tem zresztą. dziwnego. Prlecież 
uczyliście się tego u nas, radykałów. 
Praktykowaliście u nas parę lat i ze 
skutkiem. 

Ale to, co w tej chwili robleie. za­
czyna przekraczać wszelką. miarę. 

Na szcz~ście obronił go inż. Woje­
wódzki. 

Panowie z BBWR, i w demagogjl 
trzeba miet'i granice! 

Inna sprawa, że ludzie sę. stl'asz]f­
wie źli i złośliwi. 

Poco te wnIOski nagłe? Prleeleż 
rządził miastem wasz komisarz, prze­
cież wasz wojewoda zatwierdzaj bud­
żety miasta, przecież wasz rząd dyspo­
nował miljonami - i jakoś nikt z wa~ 
wc~eśniej nie pomyślał o tern, ażeby 
dać kilka miljonów na dożywianIe 
dzieci? 

- Pfuj, Hitler! 
_ A n~ drugi dzień jedno z tutejszych 

pIsm zydowskich. podają.c przebieg 
obra.~, poświęciło r , Kopczyńskiemu 
specJalną uwagę, twierdząc, że jest on 
ba.rdzo podobny do Hitlera. bo to i 
brunet jest, jak tamten, i wzrost ma, 
jak tamten, i budowę twarzy ma po­
dobną do niego, a na'wet rzesze włosy 
w podobny sposób. 

Przecie! p. poseł WolczyńsId zwró­
en pienł,dZe kasie m.lejsklej, więc dla­
czego ta nagonka? Strasznie złośliwi 
ludzie ... 

* Nawiasem mówiąc, onże Lew Ho-
lenderski dał zebranym ucztę niebyle­
jaką.. 

l dopiero teraz sprawa stała się 
taka nagła? Teraz dopiero stawiacie 
takie nagle wnioski, jakgdyby daw­
niej nie bylo w Łodzi głodnych dzled? 

Czyli rada m. Łodzi ma, zdaniem 
Żydów, swojego Hitlera ... 

Gdy BBWR postawił cały szereg 
nagłych wniosków, a to w sprawie do­
żywiania dzieci. a to elektrowni. a to I 
tramwajów, onże Lew srogo zaczął 
pod adresem BBWR ryczeć: 

A czyż wasz komisarz nie miał 
czasu załatwić zniżki cen na elektrycz­
ność, albo zniżki cen na przejazdy 

Strach ma wielkie oczy - to 
t>rawda. Zwłaszcza. gdy w strachu jest 
Izrael. 

* W toku obrad wystąpił Żyd Lew 
Hol?nderski (Uj, co to za lew!) z żą.­
damem, by rada uchwaliła, iż wszyst­
kie pieniądze, jakie radni będą otrzy­
~ywać z tytułu udziału w posiedze.­
mach zarządu elektrowni, maja być 
pnelewane do kasy miejskiej. W od­
powiedzi na to oświadczył komisarz 
inż. Wojewódzki. iż uchwała taka jest 
zbędna, gdyż już oddawna istnieje i nie 
została allUlowana. Na to odważny 
Lew zażą.dał, ażeby mu wymieni'ć 
tych radnych z dawnej rady, którzy 
nie stosują.c się do tej uchwały, pie­
nią,dze z tego źródła wzięli do własnej 
kieszeni i nie zwrócili ich kasie. Gdy 
inż. Wojewódzki wyjaśnił, że były to 
tylko dwa wypadki, a, i te znaidują 
się w sądzie - radny Holenderski za­
czą.ł kwestjonować to oświadczenie, 
domagając się szczegółów. , 

Na to usłyszał odpowiedź kom. 
rzą.d. inż. Wojewódzkiego: 

- Jeżeli ja mówię, że hyło dwóch 
takich radnYCh, to tak było. . 

Incydent ten może być dla wielu 
ludzi niezrozumiaJy, więc go na tem 
mieJscu wYJaśnimy. Wyjaśnimy zaś 
ba.rdzo krótko. Lew Holenderski 
chciał ugryz~ złośliwie posła z BBWR. 
p. Wolczyńskiego. Złośliwiec dl;lżył do 
tego, by nazwisko tego szanownello 
posla padło przy tei okR.7ii w nadziei. 
żo mu tem zaszkodzi. Złośliwość nIe 
udała się. . 

HistorJa zaś tei sprawy jest taka 
Pan poseł Wolezyński istotnie podją.} 
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chał! kucharkę, gdy wr6d To ona poezła 
po lekarza, prawda? 

- Tak. A czy nie zajmie się pan osobę. 
fakira? , 

- Myśli pan poważnie, że Hindus był 
sprawcą. przestępstwa? 

- Mam to przekonanie. 
- Na czem opiera pan to przypuszcze-

nie? 
Jerzy musiał przyznać, że nie posiadał 

istotnych dowodów. Było to raczej jakieś 
dziwne przeczucie. 

Sędzia wzruszył ramionami: 
- Jedynym' wię-c motywem podejrze­

nia jest trójkątny sztylet. 
- Czy nie uważa pan tego szczegółu 

za bardzo ważny? 
- Niekoniecznie. Dlaczego sztylet miał­

by być własnością Hindusa? Proszę pamię­
tać, że w Rzymie jest dosyć antykwarja­
tów, posiadających niewątpliwie więcej in­
dyjskich sztyletów. 

- Więc nie zamierza. pan pójść tym 
śladem? 

- Pójdę, naturalnie. Raczo~ zrobię wię-­
cej niż za malo. Przesłucham fakira i pole­
cę przeszukał jego mieszkanie. Może znaj­
dziemy tam sztylet. 

Kaplt:-n oetchnął. '. \ 
- AJe mało sobie obiecuie '00 telP -

Clodał sędzia.. 
- Dlaczego t. 

Także - "zasłużony", 

Bartoltnł wykonał dyplomaty('zny gest. 
Uważał siebie za czło\Vi~ka sprytnego i do­
świad::zonego. obstawał więc przy powzię­
tem podejrzeni.u. 

- Proszę głęboko pomyśleć. MieszkanIe 
było dziś rano tak zamknięte, jak to zro­
biono wczoraj wieczorem. Zresztę, slużę.cy 
przyznał to. Nie można więc brać w racl)u­
bę włamania. Drugiego wejścia do mie­
szkania niema. Jeśli więc ktoś obcy był 
sprawcą m.ordu, ' mógł wejść jedynie przez 
otwarte okno od strony ogrodu. 

- A czy nie jest to możliwe? 
- Zohaczymy. Detektyw Gattone prze-

szukuje ogród dokładnie i za chwilę powi­
nien wrócić z raportem 

Nastą.piła krótka przerwa, którą sędzia. 
wyzyskał, aby dyskretnie przyjrzeć się Ma· 
Q-le. - Czy mial się odważyć? . . • • 

Lekko i LezszelesŁnie prawie stanął 
przed Mable, wypoczywają.cq w wygodnym 
fotelu. Spojrzał na nię. przyjaźnie i spytał 
niby od niechcenia: 

- A pani ńie ma mi nic do powiedze­
nia? 

- Ja? - zdziwiła się Mable. - Dla­
czego'l 

- 0, nie, - pośpieszył ją uspokoM. -
tak $obie rzuciłem pytanie, Nie miało 
ues~tą. głębszego znaCzenia. 

Dziewcaę zamilkło 

g 

tramwajo\\€'l :f8l'az dopiero wszystko 
to staje się nagle? 

Panowie, trzeba mlet granice na­
wet t w demagogjU 

Reprymendy tej słuchali radni z 
BBWR z opuszczonemi głowami, jak­
by to była conajmniej środa poplel" 
cowa. 

* Radny żydowski Bialer zaczął w 
pewnym momencie pouczać chrześci­
jan. katolików z Obozu Narodowego 
o elyce chrześcijańskiejl 

Za ten cynizm został natychmiast 
~karcony. ale dowodzi to naj jaskra­
wiej, iak hezczel ni są. Żydzi, którzY 
chcą. już uczyć nas ... etyki chrześci­
jańskiej! 

* Gdy Obóz Narodowy uchwali! dla 
pre7ydentów t wiceprezydentów ni­
sk ie bardzo uposażenia, - wyżsi u­
rZf,1dnicy miejscy byli przerażeni Wi­
działo się to po obliczach panów, któ­
rzy zajmowali lożę urzędniczą. 

- Teraz wezmą się do nas - mó­
wiIi rnięd/y sobą w czasie przerwy. 
Prze,cież niektórzy z nas mają Większe 
gaże aniżeli ci .,endecy'· uch\ .... alili dla 
zarządu, a cała masa pośród nas ma 
takie same. Teraz przyjdzie chyba 
kOlej na nas. 

A jakiś biedaczysko-woźny magi­
stracki w kącie dodał: 

- Chyba .. • 

* Po posiedzeniu rozeszła się wiado­
moeć, że biura magistratu łódzkiego 
będą, w ciągu kiJku dni najbliżslych 
nieczynne. gdyż dwustu urzędników 
żydowskich rozpoczęło starania o 
pa~)'porty do Palestyny. 

Z obowią.zku dziennikarskiego no­
tujemy, że wiadomość ta jeszcze nie 
sprawdi!ila się. ".dyż urzędnicy ci po­
stanowili odcl.ekać, bo, a nuż, może 
.iednak przyjdzie komisaryczny prezy­
dent? 

Otuchy łaś nabrali. gdy dowiedzie­
li się, że .. kuzyn" Hipolit PiQ,tkowski 
zrezygnował z tłuste i posadY komisa­
rza rzą.dowego w KKO, gdyż "kolido­
wałoby" to z iego bezpłatnemi obo­
wiQ,zkami radnego. 

- W tem coś jest - mówili mię­
dzy sobą. 

A, że nani Piątkow!';ka pochodzi .. z 
rasy wybranej". więc to posunięcie 
"ku7ynll" (tak nn?:ywaia Żydzi łód:r.cy 
p. radnego Piątkowskiego) musiało 
mfpc'JIl kiś cel, 

cnll'ba . nIe zrezygnowaf 'z Hustej 
pOMdy dla .. idPR.1nego" stanowl~ka 'w 
racl.,ie m'e;""dej'l 

Ano. 7.,.,blv'7vmv i my, iak to tam 
jest 7. tym komi~Arvc7nym prezydE'ntem 
woq-óle. a ltandydaturą "kuzyna" w 
szczególności ..• 

WVłlnwled7enJe traktatu 
T o k j o. (PAT.) Raja prywatna w 

obecności cesarza zatwierdziła jedno­
mYŚlnie decyzję Japonji w sprawie 
wypowiedzenia wMzyngtońskiego 

traktatu m()rskiego. Zawiadomienie 
oficjalne o wypowie.1zeniu traktatu 
nastQ.pić ma 27 lub 29 grudnia. 

PSICIOłV ro lą się 
K ról e w i e c. (PAT,) Prasa donosi, 

że w miejscowości Rappendorff zau­
ważono, ~ z powodu ciepłej zimy 
pszczoły wyległy całymi rOjami z ulów. 
W pasiekach panuje ruch jak latem 
t pszczoły krążą dokoła, poszukujQ.c 
pożywienia. 

Grolnv noiar 
L u b 1 ł n. (PAT.) Ubiegłej nocy 

wybuchł groźny pożar w składach to­
warowych przy ulicy Lubartowskiej, 
nRleź~cych do przec1sławici<>la Jódzki(lj 
fabryki Geyera. Mimo szybkiej ~kc.ii 
ratunkowej pastwę ognia padło całe 
J piętro składów wraz ze majriuJęcemi 
się tam towarami. Straty przekrac7ają. 
leO (100 71. Przyczyna pożaru Jotąd nie­
wyjaśniona. 

Pr7Ąr.iw ,i~mMł11 

Berlin. (PAT.) N. l, B , donosi z 
Kowha. że odbrłv się t.am manifesta­
cje ant"niemieckie, w r7a"iE' 'których 
wY/rło!>ili o!!tre pr1.emówienia b, ''''1l­
berna for lOa;p(>ch' ~(>rkj!,: oraz b Tira-
7.vdpnt dyrektoriatu kłaipe,l7kiego 
Railds. -

Mówcy oświadczyli się katee-on'cz­
nfe pr:r.eciw nor07 1lmieniu niemierko­
ntew~ldemu k(')s.,.tem u~t~pstw w "pra­
wje K1ałnedv, Pr7P1Ylll.wiał rów.,leż 
Sten. f'ekretarz Zw. TAl1tinfn'ków Ra­
stenł8. · który szczeP!'ólnie ostro wystą.­
pił pneciw Niemcom. 



-
Kaleadan nvaa..kat. 

Czwartek: Teofila m. 
PiI,tek: Tomasza lp. 

Kalendan sło_.aitsłtl. 
Czwadek: Bogumiły 
Piątek: Tomisława bl 

Słońca: w!ScbóGl ,00 
zachód 15,40 

Dlugo§(! dnia 7 godt. W m 
Księżyca: wschód 14,55 

zachód 8,Ql 
Faza: Pełnia o godz. 22. 

ndr2~ ledaktii i admiDi~tta[ii , lUdzi 
telef(,)D retłakcil i adlDiDI!ltra~1 173-5J 

Piolrkowaka 91 
Codziay przyjęć cU. iater __ ł61r 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
N ocy dzisiejszej dyturują apteki, J. 

Koprowskiego, Nowomiejska 15. S. Traw· 
ko\vskiej, Brzezil\toka 56. H. RDzenbtum3., 
Śródmiejska 21. M. Bartoszewskiego. ul 
Piotrkowska 95. H Skwarczyńskiego, Kąt­
na 51. L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 

'Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten, który wrócn·'. 
Teatr Popularny - "Adieu l\łimi", 
Alhambra - "Szukamy gwiazdy". 

Kina chrześcijańskie 
Kina chrześciJańskie: 

AdrIa.Metro - "Czterech gentlema­
nów". 

Bratnia Strzecha - "F. 13. &kadra iU· 
naków'·. 

Corso - "Burza" i "Krwaw~ p<!l'ły", 
Grand.Kino - .. Pościg za Cleniem". 
Mimoza - "ażen si~ ze mnf\", 
Ludow, - .. Biała odaliE\kll', 
Lnna - .,Pozwól się kochać". 
Oświatowy - "Pożegnanie z bronil\". 
Pala~ - "Ostatni z GolowIewych", 
Przedwiośnie - "Orlątko", 
Rekord - ,.Samarang". 
Slonee - "Dzieje grzechu". 
Stylowy - .. Cień szczęścia", 
Tecza - "Taiemnica kaiuty okrętoWej" 
Mewa - ,,\Vieczny wróg", 

Komunikaty 
Osobiste. P. Fryderyk Szafel', pomie-

6zezony" artykule p. t. "Zatydzenie m. 
ł,odzi - B:uro Ewidencji k iąg stal J lud­
nos ci" - prO,"l n' o zaznacz nie, tIl je t 
wyznania e\\'n.ngalickiego. 

LGstracJa blur pisania a. muzyDfe mA 
być przeJ')rowadzonfl obecnie przez Btaro-
t\\O grodzkie. Stwierdzono bowiem, tc 

'POd ta. naz\\ą prowadzone sa, biura pt6a­
nll:\. podań. \V razie ujawnienia wykro­
CZcll winni uleg:nl\ karze. (k) 

Ulgowe rozmowy telefonieme. Uu(\d 
telefoniczny w Łodzi informuIe, że w cza­
sie od 21. 12. 1934 r. do 6. 1. 1935 r. Wt4cz­
nie wprowadzone zostają świąteczne ul­
gowe rozmow telefoniczne do kra.l~w: 
Ameryki Poludniowej. Palestyny, EgiptiJ 
i niektórych krajów Europy. (k) 

S!łwleckJe ryby. W ZWiĄzku ze Wth'lo­
tonem żapotl·zebowaniem. do Loddl)ny­
wieziono znaczny traIlBport ryb s Sowie· 
tów. Są to pl'Zeważnie sandacze mrotOml, 
sprzedawane znacznie nitej od ryb Im­
portowanych z Węgiel' i BułJ:fatji. (k) 

Z Teatru MieJskiego. Dziś w czwartek 
wlecz .•. Ten, który wrócił". Ceny ze wzglę­
du na tydzień przedświĄteczny - ZrzetJze­
niowe od 'O gr do 2,70. W pią.tek pre'm.jera 
wyretyserowaMj przez Henryka Szletyń­
ski ego lekkiej komedji Achard'a. .,l\-ugo··, 
w kt6re.i wystąpi znakomita artystka scen 
pQznańskiej i warszawskich Jadwiga Za­
kUcka. Na ukończeniu próby kolorowej i 
uroczej bajki dla dzieei "Kopciuszek", 

LegalizacJa wag l lIiiat. Z dniem 3t. 
h .m. kończy się watno§ć znaków łegali'ta­
cyjnych nil wagach, odw-a2nikach ł mia­
rach. zamieszczonych w roku 1932. Po­
siadacze tego rodzaju wag i mial' winni w 
tym tel'minie zgłosić posiadane wagi 1 
miary do ponownej legalizacji, \V przecIw­
nym bowiem razie naratają się na kar)', 
w wypadkU utywańia w handlu wag 1 
miar z; przedawnioną cechą, legalitacyjną. 
Zgłoszenia winny być kierowaM do Urt~· 
du Miar i Wag w Łodzi. (k) 

RejestracJa agentów nbeqlleozeRlowyell 
W zwio.zku z wejściem w życie od dnia 
1 stycznia 1935 r. przepisów o rejMtraejt 
agentów ubezpieczeniowych, wprowadzo­
na ma być w tym terminie stała kontrola 
władz administracyjnych nad agentamI, 
zatrudnionymi w prywatnych takładlu:h 
ubezpieczeń. Prywatne z kłady ube!pl~· 
czenlowe, nluszą sporządzić odnośne li!!tt 
agentów, l,t6rt' kladaią do władz kontro· 
lujących. W interesie samych agentów le-
2y, by pl'zed Nowym Rokiem żałatwili 
formalności związane z rejestracją., albo­
wiem, jak nas informuje" po tym termi­
nie stawiane będą, ci~uze warunki, tak, 
jak przy rejestracji nowych agent6w. (k) 

Gwiazdka dla dziecI. szkolnych. Wy­
dział opieki społecznej Zarz,du m. ł.odzl 
11" ro!tll biot, urządt4 gwiatdk, dla naJ­
biedniejszych dzieci wSIkołach pOW8lłch­
nrch. Obdzielone zostaną te dl! ci, ktÓro 
sa, dożywiane z funduszu wyd%lt,łu opieki, 
lub kredytów przyznanyoh na ten clI 
1I\,1Pt I:"undul'lz Pracy, ~c.znle obdll,lo-

Numer 290 :. Orędownl'l == Sb'on&' 

U I
· d' Ze Stow. ~~em. Chrz~śc. W lo~alu przy 

• ul. PiekaI'sklcJ odbyło SIę zebraDle dysku­
s Jno - pogadankowe, na którem wyglo-WO DIenie naro OWCOW \ sru referaty pp.: mec. Andrzejewski i mj!. 

,. .. . " Zb)·sr.ewski. Po zobraniu odbyła Slę 
L ó d z, 20. 12. W dmu 29 CZel"WM. narodowców pod za.rzutem zwołama Wflpólna herbatka tow!trzyska. 

b. 1'. w Rogow!~ urządzlla. tan1telsza l1iel~ga.lnego zebrania.. , 
placówka Stron. Nar. zebranie dla Zostali a.rellztowant Klemens BU85e, Kronika sieradzka 
SWych członków i sympatyk6w, l'ia Gerhard Stror\ski 1) Lodzi, zM z nogo .. 
zebra.fiie to, na zapro~1.eni~ przewotl- wa; Roman Kawczy6ski, Stefan 
niczącego placówki Kawćzyńskiego, Dzwonkowski, Czes)aw lIoffnlal'l i l<a,.. 
przyjechali. z Lodzi jako prelegend 1'01 Zbys2IeWski, Zatrrt;fmańil po 18-
koledzy Busse Klemens i St1'onski G~r- godZinnym pohfCi& w arestcie Mstali 
hardo Krótko prMd zebranieltl poczę- przewieżieni do Brz:ezin, gJżie prze~ 
l~ się zbierać tłumy, które nie mogły tamtejszego starośtQ iostali skazam 
Slę pontieścic W lokalu tak, '7~ częM po knkaddes!~t ~łótych grzywny. Ska-
pozostała na podwórzu. mni założyli ape)ac:j~. 

Pod koniec zebrania policja żaczę- W dniu oMgdajszym s,d okręgo~y 
la rozpra zać zgromadzonych na po. w LOdti !wolnlł wtl.zystluch o!!kś.rzo~ 
Jwórżu, poczem wkroczylI). do lokalu nych narodowców od winy i kary. 
t rozwiązała. zebranitl, 1..atrżymując 6 
$ p L 

stantynowskiem zatrzymano Jóżefa Nog!! 
i l>iotta Rruma w chwili, gdy wykopall 
kt1ka Jodełek by je sprzedać na targu. -I 
W składzie Zygmunta I\apituły przy ul. 
Towarowej 6 ~ Jakiś osobnik skradł 'I 
skrzynkę pomnrat'lclty. Złod9:ieja, którym 
się okazał aerek Małkowlcr;~ tatrzymał 
dozorca. (k) 

nyeh zostnnle upominkami 7650 dzieci, 
któtć otrzymajĄ postrucelku, kawałek 
kiełbasy i czekolady. Rozdanie upomin­
ków nastąpi W sobotę, 2'2 i niedziel~, 23. 
b. m. w poszczególnych zkołacb Pl)­
\\' lechnycb. lak tdolaliślllY ustalić, bez' 
robotni i biedni, korzystający z doratnej 
potnoey 'Wydziału opieki społecznej lub 
Funduszu Pracy,w roku bie~. specjalnej 
pomocy ha święta .aoż~go Nal'odllenia nie Kronika sportowa 
otrzymają. (k) 

Awanse nallc'ZycieU i nnędnlków. Mi- Polskie '1'0 •• SpOr1~e .I/UD' ..... Roczne 
nisterstwo W 1\ i OP" 'd' N"- walne Żebral\lil odb~dzle s:ę w dmu 23. b. .. .. p,zeWI Uje z l v . d 10 w . W· "'odz 11 w 
wym Rokiem taslZercgowanic do wyts!)'ch m. 'O .go Z. ,PICI' ,az} m, a o ... " 
grup ogółem ponad 3000 nauczycieli szkół ' dru~ł1n tlll'tńlłllll beź wzglę(lll na Il?ŚĆ 
powtizechnych. Ol)raco\vana w ~\Vił\zkU z członków w lokalu własnym ptzy Ulrcy 
tern przez InspekCję Szkolną m. Łodzi U. Głównej 31. 

Krwawa bójka o paDnę. Między kilk'u 
mlodymi osobnikami doszlo na ul. Kali­
gkiej do bójki lla noże o pannę. 

Pa6zkowski i S0larek z przedm. Olen­
dry .Małe zadali ciężkie rany nożami w 
głowę Tworkowi, 1aniakowi poranili no­
gę. a Wac1a\ ... ·owi Zarnowskiemu, który w 
trakcie bójki nad~zedł. wbito nóż W oko­
licę kl'ęR06łupa. 'tan o6tatnie~0 jest grot­
by. Notownlki\mi zajęła się policja .• 

~o ~zień nips'e 
~:~ .......... a. .. __ 

Pogrzeb 
tragicznie zmarłych 

.~ 

L ó d ź 20. 12. Wczoraj odbył się 
pogt2feb Śp. Wincentego Kani i Anto­
niego Kordeckiego, tragicznie z mar· 
łych podczas pożaru w zakładach 
Geyera. Kondukt, w ldól'ym udział 
wzięły liczne rzesze pracownik6w fir­
mowych. Pl'zoclągnęJ z prosektorjum 
l1a cmentarz W Chojnach, 

Ujęcie złodzieja węgla 
sta nauczycieli. którzy mają być zalic~" M.t - .mo. W twia,żku t mlędzy-
ni do wytszych grup, na terenie Łodzi h'liMtowem BPotkań;iem piflścial'dkiern po- N~ terenie w i Oc.zki zatrzymap? 
obeJmul~ 290 nazwi6k. RóWMtześnie między rcprezentacJatttl tod81 i Brna. kn· Sthmsława PnwłowskIego w ChWlh, 
opraco\ .... ane zostają listy urzędników ad- Jjitan związkowy ustali! jut skład druiy- ~dy transportował wóz węgla. pocho­
htinis~racji Pallstwowcj ogólnej 1 adtnini- ny Łodzi, który przedstawia się iak Metę I dzący z kradzieży z jadQcego pociągu. 
stracjl skarbowej. którzy mają otrzymać łluje~ wa~a fnU6za: Giuba (l. K. P.) rez . Pawłowskiego osadzono w więzieniu. 
aWanse, przet zastcre;::o\\'an:e dD wy t- Gotfryd (H): waga kogucla: poocnkle- I 
~zych grup uposateniowych. Na terenie \\ ict (I. 1(, P.) tez. Kijewski Il (Żj.); waga Zwoln"len",e 31"'esztowanyM. 
'Województwa. łódZkie/w objętych zostanie I piórkowa: Woźhiakie\vici, rez. Leszczyń- I . J.. . lIU. 
zaszeregowaniem około 500 osób. (k) Aki, ob:lj t (I, K Pl; waga ll'kkn: BahaaJak l Ares~tQW~lll v: .SWOlI~ czasHl ~wa~ 

Chleb zdrożcje. Z uwa~i na WZl'08t c~n . (1: ~. P,), tez. Ftank (Sile.~; .w~~a pólśte~ l llac~ellllcy ł?d~kleJ t:łtrazy .ochotmcz.e~ 
zboża, szczególnie żyta, piekarze wystąpi- hJ~. T.llb~rt'k, re~. ~urkO~\Ht.I,. o.~aJ II I.~. S~ef~n ~{ałUzynsk.i, zastępca I o~dż. l 
li do starostwll o zwolanie komisji opinjo- P:, waga średma. Chm:ele\\ ski. rez. LI SltklewIcz AntonI. zast. naczell1lka I 
dawczeJ, któraby opracowała nowy cennik ".lec (GC'yer); wa~a pół~l~tka.: WU~rr\ (1: oddz .. zostali \V~rpuszczeni na wolność 
na pieczywo. Dowindujemy sl~. 'te komi- h.. P.), r~z~ lasko/a !ZJ.), WllA'a cIężka . W dniU wczorajszym. 
fiJa. nill ~bierze sit: już przrd świ~tami. Po- KłodllS {\\ I na), rez. hre~ż (~. ~. P.), 
nleważ zaŚ w stel'ach kupców zbożowych ~tec3 PO\\·yt.,zy .od~~d[le "l~ 30. b. m. VI Żyd kombinator 
zwyżkę cen na zboże uważa się za zjawi- salI teattu Rozmaltoscl o god~. 11,30. 
sko prtejściowe wywolanl' poprawą kon. I Xru.szcDdet - Wlm4". W niedzielI! W Ahram Kupel'minc, wła.Hrici:31 domu 
junktuty w okresie prz ·i .. wiątecznym, Pabj(lnic!l('h ollhęrlr.ip p~fi',1.l'iłlr ... kie spotka- przy ul. Wolbol'skiej 1, r.alegał w po­
tudzież że Bpodz\e\YaIlY ie." ponowny spa- nie towal'z"tiJs,ie mi!!dzy drużynami Krutiz- datkach na sum Q 15.000 zł. 7. urząd 
dek cen zbożn rio da \\'lll'IotO poziomu, przeto endt'ra I Wltnv, W ramach t('gO spotkania skarbowy dokonał ~ekwestru na ko­
ewentl. podwytka cpn nl('ctywa jcet nara' I odbe:ctzil' 6i~ mecz zapa~nic7.y mtęd7.Y po- morne, polerając lokatorom płarenie 
Ite bardzo wątpliwa. (k) , wy~zeml klubami o mistl'toslwb dtuty- komornego do ur1.~.l\l Rkal'bowego na 

!ioW!' okręgu. co musieli podpisać zOhowią?;ania. Ku-
Kronika policy na : sądowa Siatk~wka ., »>uhar P. z. G. s. Po u- permiuc porozumial się z 11 lokaŁora-

Oszuwt_et. ~a teren:e Łodzi ujawniollo 
oszust\\'o i w związku Z tem ujęto Majle­
chajnika z War~taw>" który podawał się 
ta agenta fil'my Parker i śprzedn\vał fał-
81,OWane ..... iClctne pióra, na których wypi­
sywano markę fabryceną Park era. Pióra 
były sporządzane z mooi~~nej blach)', za-

kOliczeniu rozgryWek \\' kOflt~ kÓ'o\'kę mę- mi Żydami, którzy Vo' myśl tego PQro- , 
(~ką i t?I1.6.!'ą '? l~uhar P. Z. G. S. w cii.\~u \ zumienia pła.cili komorne wprost wla­
soboty l medzleh ?dbęlią Się ro'lgrywk.\ w śclcielowi. Za to rociągnięto Kuper­
e~nLkówk~ męsk.1\ l tCl't<lk". ~.kc('ti BW~J do minca, jerro żon\, i 11 lokatorów do 
f.lIntk6w,kl /f{ło~lły kłuby: ~'ll~a, l. ~. P.. odpowiedzialności. Sąd skazał wszyst­
H. I{, S., ~jpdno,czot1e, Ł.. 1\ S., W. K. S.. kich "O 14 dni 1'0 ztu 
Ab6olwencl. POhil~\\'aż w roz/lt}'wkach za' k· a s . 

miMt złota. . 

Zamiast do FrancJI.". Chaim Apel w 
poctl\tkaeh ro)m piet. poznał Fiszela 
HerSł:KQwicza z ul. Pomorskiej 7, któremu 
podjął się dostarczyć paszport, na wyjazd 
do FrancjI. Z podobną jJropot.ycią wystą­
flit pod adr~em Jllkuba Sztajnmana. Od 
obu pobrał po 200 tł, poczem wywiózł 
Hemzkowlcta do Czechoełowacji, gdzie %1\­
mierzał go pozOBtawlć .. Aferzystę zatrzy­
mano. Sl\d grodzki w Łodzi skazak Apela 
nil 6 mies. wiltzieńia. 

stosowano system olimpjjakl, w ci/łgu ilO­

boty i łlied~ieIl, l'otgrywki t06tan/ł ukoń­
czone. 

Mlslrt Pltii'itl • Lodd. lak się dowia­
dujl}Jn)', 6"kcja hokejowa Ł. K. S. z9.ilrOBi­
ła na mecz toWnrt)'ski nHlltrza Polski w 
hokeju A. Z. S. Poznań. ?tfl'cZ odbędzie się 
2<1 st}'cznia 193,~ r. na lorlowitlku przy AJ. 
Unji. Po m.eczu, "J)otkanh\ rewanżowe od­
będzie filę W Poznaniu. 

KronIka Pabianic 
file Lodti grasUje szajka młodocianych ra- l'łelest~a.Ja b.~bohl,~h. t. ~owódu IUodocianl rabasie. Ostatnio l'la teTc' I 
buaiów, którzy napadają fili kobiety idące przypadaJ8,cYC~l. ŚWiąt. reJ~tł'acJa bezro.-

amotnie. Trzej ci "obiecujący" nlłodzieii- botnych odbędz.lc się. W dlIlU 27. h. m., od 
<:'1 występują w ten spoś6b, 1c upatrzyw- god~. fi rnMtępUj!\ce Iiterr A, B, C Od godt. 
~zy kobietę, co do kŁórnj mają informacje, D,. E, ł, G,. od godz. 10. H,. t, 1, .od g.odi. 
l! posiada przy sobie zńacżniejs2ą gotów- 11. K. !J, Ł, pil\teR na.st~puJące lItery, Ot! 
k,!, dąŻĄ za nią, nast~pnle wyprzedzają !{o~z. 8. M, N, od ~odz. 9. 0, P, 1\, od godż. 
l W korytarżu domu rozpocllynail\ bójkę 10, S, od godz. 11. U, W, Z. 
manewrując tak, ~y potrl\cl~ przcchodll\- .,n.-o .rąt& św. Ks. lan Wagner, 
cą, ktÓrej wnyWQJI\ sakiewkę l Uciekają. proboszcz parafji N. M. P. otrzymał t 
W ten sposób ogt~biono ~uż dwie nallclY- Hzymu dwie cząstki drzewa ł: Knyta Sw. 
clełki. Młodocla'ru rabUSie liCzą od Ił do Relikwje te tO!ltały umieszczone W pięk-
16 lat tycia. nym. srebrnyń\ kttytu, artyslyc'ole wy­

Jeszcze .prawa Bana aUldlowego .. 
ł.oclzL W Bl\dde apelaCYjnym w Wal"ł!za­
Wie W dhiU 20, b. m. odbywa I$lę tollllrawa. 
ó nadU:I;ycia, jakie tniały miejsce W Banku 
HandloWym W LOdzi. Na rotpi'awp' powo­
łano OWĆgesłiY żarząd Banku Handlowego. 
WynIki totnraw>, w Łodzi oczekuJ!\ ł: Wieł­
kiem tĄ!nt~reeo\Van!cm. (k) 

Połary. W KlełezÓwee pod toddą epo' 
WOdowany został potnr zagrody młynau& 
Antoniego Grodzkiego. Zagroda spłonęła 
donceętnh!. Strat» obliczoM na 18000 zł. 
W Pr06zewicach $płonęlt\ r:agroda Bole­
sł'wa Smugi 1 lóZE'tl1 lłl!dnarkll. Straty 
Obliczono na 12 łOO tl. (k) 

H61 .. 1trtllch pnecllodJlla. i a ul. lu· 
lJanowakiei 20 - Adam P.oplelBkl nAlmdł 
na Władysława Kwiatkowskiego :II ul, 
Trenkiera 67 i zadał mu kilka ciosów no· 
teh'l powoduJ!\c U!!zk()dt~nle slIyi I briu· 
cha. Rannego w stanie grotnytn przewie­
liono do szpitalA.. Poplelakiego ate.sdo­
wano. (k) 

Lla.. lnMId ... nowwane .. , óOl'OC'lilie 
., Okresie pl'led 6wiCltami BotoBo Naród,., 
nla. WeZOt4j zallotoWal1o Ul kradziczy 
m.i()Szkanlowyeh, flrzyćzem. 6zcllególnym 
pOP7tem eieB.y)y sl~ futra, Ortu: ~ard@ro­
Mo - W partu LUdowym ~a l'nlesiu KoD.-

konanym w WarszaWie. 

Rowy .om8lldaat _tldy OgDłcnre.. Na 
O!:ltatniem zebl'aniU straty ogniowej w Pa­
bjanicach przegłosowano kAndydaturę p, 
KQnenb~rga, dyr, ~akład~w przemysło­
wych Krusche - ttnder. Nadmienić nale­
ży, że p_ Kanenbetg jest !zagorzałym ,,sa­
natórem':' Pan KanClliber~ piastuje prócł: 
lego tunkcję prellisa ZWIązku Oficerów 
Riizerwy. 

ro~ka ID. Turka 
..... tn.1 .. y pn. g-łow .... Stanitda\v 

Gl"looik zt' wsi Pa!dziero\vi~e po.slt'teloTlY 
z() tał w d'nlu 1'5. h. rn. "rr.,ez syna gajowe· 
/(iJ Stablaława OtorskleA'o. Otorskiego ~a· 
i'h:oho w aI'C!.Sttlie do ctruśU Ukończenll\ 
I\t(ld!ilwt\. Grteslka \\. stnnle A'ro~nym. pne­
~'ioziono dó etpitala w Turlt\l. 

KronIka kaU.lra 
........... .,... Prs, tbiłł" ulit 

P. Ó. W. I CłUM! pod autó cI~Urow. pro' 
WM~OntJ ptlleSl SttJf~t:t A I ć]{M.nd l'll. 'Ą> 
wroekiego, dóstał się roltargniony :2:yd, 
ł'Cłk XłMnbtowlti, ltt4tJ douw l.aki~b 
ODl'A!~'ń eielesn:reh. • - -

Bestjalski napad 
Ńa uL Kresowej jacyś sprawcy ło­

mami żelaznemi zmasakrowali prze­
chodzę.cego .r ózefa Błażejewskiego z 
ul. Józefa 1, zadając mu Amiertelne ob­
rażenia klatki piersiowej i rąk. Ran­
l1ego przewieziono w stanie agonji do 
szpitala. Sprawców dotychczas nie 
ujęto. 

W obf1onie wł.asnej 
Stanisław Otorow ki ,,- lesie Wsi Ci­

szew napadl1ięty został przez dwóch ()-. 
sobników, którzy uderzyli go drąga.mi. 

Otorowski strzelił i zranił cif;'zko 
jednag.o ż bandytów, Slowirul,iego, któ­
rego pI'zewieziorto clio sz.pital,a.; d:rugi 
rabuś zbiegł. 

Tajemnicze strzały 
w Ma.}uslynie do przechodz~eego 

przez las gajowego Stan isława Cieśli­
ka jakiś osobnik oddal strzał z zasadz­
ki, ranię.c CieSielskiego śmiertelnie w 
brzu.ch. Rannf.>go odwier.iono do szpi­
tala. 

W Rogach do dozorcy polowego 
Piótra Dzióby oddano strzał z dubcl~ 
tÓwki, raniQc go śmiertelnie w głowę. 
Sprawcy nie zdoła.no ują.ć, Dzi6ba 
zmarł w szpitalu. 

"Biura wysyłkowe" 
o tatnio pow tl\.ł Elzereg anonimo­

\vych biur wysyłkowych w Łodzi któ­
r ogłaszaję, że z· tc!Oę od 6 do' 15 zl 
wysyłają komplet, składający si~ z ma­
terja..u na ubranie. lub gamitul'l.l go­
towego, koszuli, ·kal'p.ot, rękawiezek 
ied. 

Odbiorcy otrzymuJą. paczki i po .za­
płaceniu nal~żności z góry do ani mo­
wej skrzynki pocztowej, lub za Zf'tJi­
c~eniem przekonują. się, te. w pacz­
ka.ch znajduJ~ siQ szmaty wartośCi 
kUku groszy. 

Wła.dze pocztowe ni~ mogą. ujawl1ić 
~ po ,Qdu. oho\ 'hpmj ccj je ta':l'rnnk~' 
wlaśclcieh krzynek, leez ob2 r'll ie spra­
Wił zajęła. tę JUż poli 'ja., która o trze. 

oby~ t li pr d o. Ztlstl.'l.r!'jl. 
, ., 
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Statek zatonął I 
L o n d y n. (Tel. wl.) Statek nor­

w()ski "Sisto" zatonął koło zachodnie­
go wybrzeża Irlandji. Załogę w ostat­
niej chwili wyratowano. Zabrał ją na 
pokład ok1'ęt transatlantycki "Nowy 
Jork", zdążający do portów francu­
skich i niemieckich. Ostatni członek 
załogi ,.Sisto" opuścił swój statek ma­
cierzysty dziś nad ranem. ' 

'Zmiażdżony przez koło zapędowe 
Tragiczny wyp ndek przy pracy 

chwili robotnika, przenosząc go wkoło 
O s t r z e s z Ó w (zo). W ub. sobotę koła zapędowego. 

wydarzył się w zakładach przemysło- Ciężko pokaleczonym zajął się 
wych firmy ' Polkwarc wypadek, który przywołany lekarz dr. Radek. który 
zakończył się śmiercią.. zarządził przetransportowanie ranne-

27~letnj robotnik Franciszek Pielak go do szpitala powiatowego. Mimo na-

ją.c mu urząd prezyde?ta. o\rg~nizac~i 
stanowej przemysłu Olemlec;klego me 
moż'na było Jokonać lepszego wybol;U. 
Odrzucenie wszelkich eksperym:entow 
w dziedzinie gospodarstwa, 11awią.za­
nie do dorobku i traJycyj oraz popIe­
ranie twórczej inicjatywy przedsię­
biorców - wszystko to są idee }':<ruppa, 
które dziś stanowią. wytyczne n.iemiec­
kiej polityki. 

"Nowy Jork" zawinie jutro wieczo­
rem do Cherbourga. 

usiłował zepchnąć pa:s, uruchamiający tychmiasto".·ej , pomocy. Pielak zmarł Obrona I!onleczna 
lamacz do kamieni. Ponieważ lIlaszy: w. niedzielę, osierocając żonę i nielet- _ Coby pani zrobiła. panno RaIu', gdy-

Ech,a dvmisj'j Kruppa 
B e r l i n. (PAT.) Większość prasy 

niemieckiej wstrzymuje się oj komen­
tarzy w sprawie dymisji v. Kruppa. 

na była w ruchu, pas porwał w pewne] Ole dZIecko. I by mężczyzna pania. pocalował? 
- Natura.lnie - krzyczałabym, 

• .. - - -. - . - A czy pani będzie krzyczeć, je~~lj Ja. 
Tem znamlenmeJsze są wywody na I Pismo to podkreśla patrJotyzm panią teraz 1!Ocaluję? 
ten tem3!t organu ciężki er,o przemysłu Kruppa i zasługi jego dla obecnej po- - Dzi~iaj nie mogę, bo jestem ba.l'dzo 
niemieckiego "Berliner Borsen Ztg.... lityki gospodarczej Rzeszy. Powierza- zachrypnięta. 

Dnia 17 grudnia rb" zmarł długOletni członek 
Towarzystwa naszego, Ś. p. 

Józef Grzelczyk 
Na święta i karnawał 

~~ł~~ie ~onia~i Winia~i WJ~al~nki 5Pl.IlEUA~ MASŁA; SERĄ 
t.ÓOŹ.I>'OHIKOWSKA 189 

Tel 221-06. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ZO-go 

grudnia o godz. 1,30 z domu żaloby, ul. Wierz· 
bięeice 39 na cmentarz paraf ja lny. O liczny 

B. KASPROWICZA '--'----- + ~1-+----l1 
udział czlonków w pogl'zebie prosi d,~ 4597 {8 

Tow. Młodych PrzemysłowcGw w Poznaniu. 

• 

Plobiernia i Sprzedaż BlItellww'ł w Poznaniu 
ul. BroD. Pierackiego 10, łl:lefoD 24-27 • na miejsce. 

SPRZEDAZ GIDIAZDKOCJJA 
NASZA ma ;uź ustaloną dobrą renom,:, Mini;, ogólnie 
znanych bardzo nizkich cen obniiam"] takowe, na gwiazdkę" 
spec;alnie. Dzisia; zwracamy uprzejmie U'f,L,agę na nasz dział 

PRAKTYCZłłE 
PODARKI· 6WIAlDKO\VE 

PŁASZCZY DAr4SKICH 
i podajemy kilka c(n orjentacyjnych: 

sportowe, rodz, angielskiego i inne. . • . • • , • zł 53,-, n-, 3i,-. 29;75 
czarne i granat piękne holnieJ'ze fu trza ne . • . , zl 01,-, 54,-, 4:2,-, 32,50 
różne kolory modne, kołnierz seal i nu triet . , , Zl 33,-, i2,-, 65,-, '9,50 
różne kolory modne, kołnierz skunksy i karakuł .. : ł 175,-, 1;'3,-, 118,-, 115,!!0 
różne kolory modne, kołnierz whltecoat..s lub opos. zł 115,-, 90,-:-, 80,-, 75,00 

polecamT} tylko towa,. solidny, najnowszej mody, pierwszo­
rzędnego wykonania, - Prosimy korzysiac z uSiug·naszych. 

:~~D.LOWY F. WOŹ I ,K 
ng 14 277/8/9 POZNAŃ~ Kramarska 16 (ul. llYn"owa). 

poleca 
po zniżonych cenach 

M. M LINO . SKI 
, ,Fabryk!, ton.l'ekcii Damsk·e; 
Pozna'ń, Stary 'Ry'nek 5'7. 

OBUWIE damskie, męskie, 
dzieclę~e, kalosze 1 ŚNIEGOWCE Wytli ÓI'WIl luster ".JI o t 

~ RzJifit'l'llia f'zkłll n T B. na s w ł ~ a 
dobrej jakości poleca lI> ,óz .- ' IAg'orki ~ 

F. STEFAN' SKI _ ł.o·d~, c Łódt, DWO~5ka zu we wszystkich Qatunkach, żywe i ~nięte 
,.. Tcjclon2·6·31 n 14231 po cenach konkurencyjnych, poleca 

11-go Listopada 54, wejście z ulicy 1:eromskiego 1 
oraz bieliznę, krawaty, rękawiczki, pończochy, skarpetki, liiillillllllllllllmliiilllllilliillmlllllllllllllllllll St f CZUBlAK ł.ódi~ ~i'sudzlłie~o 3.1 lelef. 114·8ł. 
szale, getry, swetry wełniane i trykotarze oraz dodatki ~ l e a n (n1lrozmk Połudmowel) 

~w~~-c~~~~~ nHM OSZU e~~~~~~~~~i~F~~~~~~~~~i~~~~~~~;;= ~~~~~~~~~~~~~ ~ Flety, Klarnetv Kornety (Ruty) 

JAN [UMI~l ::~~~a:!!zG::~!~~:~;~:~:~;; z;~ t l ~ Pończochy ila~!~c~1!!~gr~!~~!~!w 6, TeS[bn~rnU~t~p:~r~~Ska 3ł. 
H Ił II L ~~:t~~hsr~~;~.ilO ;~S~~il~~~ !;~:~:je s~;~ rraWBfJI. "'\~" skal'petkiorazrękawiczki L6dź, "::g~!:~~a 2 a n 13139 

Łódź, Nawrot 2 konuje s ' ę na miejscu. II m09 ~ Jlup'!JV--'~ -- wełniane wykonuje portret, podług , C ..,... zdjęcia lub z każdej fot. POLECAM 
U " poleca firma n 14211 Ceny niskie. I .• 

Tanio I Tanio! 71~n'Jll(a~ JuljaMacher,ł,6dź, Wykonanie solidne. SOKI owocowe 
BIELIZNA KRA WATY GALANTERJA 'Poa:~/!,1!~r1,!d Piotrk~~~ka 12~. st::~icr:::~tjail6-:adj~I:~~r:. i zapraw v do wódek 

M_ KOŁODZIEJSKI 1112237 'II 126 ~~~~~~~~ ELEKTRO-lHIlDA oraz pomidory, szczaw, 
Łódź, św. Andrzeja 3 1/ W WIJt Ó ' I td I'n' kI L6dź. ul. Killńskiego 112 we flaszkach i beczkach,-

II U 089 'IW fOla u~~er, Ul erDla sz a poleea lampki elektryczne. znane ze swel dobrOCI. 

l e ~ a r ~ 1_, -o ~ r ij [l k I· I- ~ -II· U ł e (JO e 1I111111111"1I1111I11IJIIIIIIIllIllllllltmlllJlDlmnn JÓZEf L1GOCKI, lÓDI. Dworska.ZO, Tei, 246-31 ~~t~~:k::e~t:~&~t;o e~:: Wytwórnia soków -- poleca lustra wszelkiego rodza- niej cenie. ' 

.R tk 
· iu własnej wytwórni. Również Wyk~y:J~rotes:~~'~n~obotJ' F. Wiśniewski . . ' esz ~ wykonnje 8zkla matowe do ----' 5' d' KU'ń ki 1 .... 

kupUJe I sprzedaJe naJtameJ lamp nowoczesnych. Dg \4238 _____ n::..=.;14:..::2:::12=--___ ... 0 Z. l s ego .....", 
.. L" l'" telefon 142-04. firma chrześcijańska Da ubraD.&a męs .. .&e, pa.a ngl436t 

Or"D S , Piotrkowska 3, J W n firmak Ł ' d r n a i t a n i e l w firmie t~ instrument mU'Evczny ~kład Mater)' ałów PIŚl1f en3ytD 
• W 'Tel. 104·60 • as ews at o z F - Ł .. d" flrmv G_ Teschner, ' B K I k

- łódź i kostjumy .damskie poleca ~kładszkła,POrtełanJinaayńkUtheD1lJCb prezent 

Piotrkowska 152. relgang. O Z I:.ódź, Piotrkowska 34, l Zabawek 
Iwft.. ,n 1ł2~9 Dl. Napi6rkowskiego 41 n tłfł_ poleca po cenach najniźszych 

" SPECJALNY MAGAZ'YN _______ Dojazd tramwajami 0,3 i 4 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ ł.ódź, Bednarska 7. 

I 

UBIORÓW MESKICH i DLA MŁODZIE!Y jąc~~!l~~~~D~~~~~~:stu. n1~237 UwagalU (róglo~!f~el(I\:Y S~~ln;~~~zYID 

Gustaw Roman SZULC m!. '!,"!~~~rr,3d:!~!~ !~~!~~VI .. ~~~ najl~~~!!~e ,~!~~iki · 13 '" 

Łódź, ul. Piotrkowska nr. 97 
Te:efoD Nr. 101-47 

Poleca Da seZOD dm owy ł 
Plllta je:;lenne I zimowe., - UbraIlJ~ męskie i dla 
młodZl<:z,v - UCZ1llOwskle 1IJ1Inąurl\J I plas7c~e -: 
GarllJ1urld I paletka dla chloPCO\v. Futra. KOluszkI 
Dzial miarowy J W ielki wybór J ' 
KROJ. "'YKONANIE ł DODATKI NAJLEPSZEl 

CENY BAR.Df.O PRZYSX~PNE! 
o ,4 !40, _ 

zaprawki do wódek Łódź, ul. Główna 41 na miod"ie stołow}'m 
Ó~ h .t. h poleca w wielkim wyborze s .. tucznym na cukrze. w r "nye sm_ac. ." 

Ceny nilSkie. platery, zegary, zegark', , 
Jan Hendle ewski, ł.6dź biinłer ,ę. obrą'Hk~ śllbnt' n R O S T A ' 
KlUl1skie/to 100. telefoD nt '· 69. z ~łasneJ wy~wornl, 
U wag a! Zamówienie. pr.zyjmu~e Wszelkie reparacJe w zakres MlI'ld stołowy szt, "Rosła" 
również tel.efo.nicznie ' I 11stoWnIej ze'l$armislrz i ,'ubilersiwa do nao.Jeia we w-zystkicb 

natl'chml8stową dostawe. Wy· ó' ~klepacłl kolon alno . spo 
ki do innych miast uskutecz' l wchodzące ' żywczycb I składllcb kawy. 

za zali~ze.niem Poczlowe)D. ! WJkoDuJ'e so idnle i tanio. 'ZI! ~" 
,zama\\lla.Jlł.cego. - Cen.mk " 
anie, II 14 2!)6 A 14 040 

FUTRA 
podług ostatnich modeli 

wykollu.e 
ZA.KŁA.D KU.lN(:!~ SKi 

Adolf Ferfecki 
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I Nagł6\vkowe słowo (tłusto) 15 gros'!y, ka2de 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
\. w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nle muże przekraczać 100 dłów. w tern 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~I08zenl. wśród drobnych: Jol_mo., aaUh .. etr 30 IfOsą. 

. Kamienicę 
dwupiętrową w Czemplniu. do· 
ch6d mlesi!l.czny 100.- za 6000 
serzeJam. ZgloszE'nia M ajorezyk 
Uzempiń. Długa 15. zd 38 046 

Willa 
ę ubikacyj, , morgi 

zl!lml. prze'] lUE'~(';'l Poznania 
6 ;>00. wplaty 3 OPD. Dom ZIeceJ1" 
Pozna1\ Wro.:lay ~k8 22. _____ z1 3117~7:. ___ _ 

Magle 
reczne,. motorowe. silnt>j kon­
sI rll_kt"J,l PQIPt"a 801".;:111'" I, liP­
cz_yn$kl f.6r1ź po.lrzeczn8 3a -
FIrmo egzystUJe 00 1889. n 12 ::64 

Sprzedam 
otomane 80lionej roboty na do­
godnych warunitach. Łódź. Do\\'­
borczyków 38. m. 19. n 14 309 

II\~e 
,uo. 
niecka 

Was~.d do ryb , KolonJalk, I Piekaml, 
sp, zeda ta- mIeszkaniem UrZ1Id7.elll"m towa- 'omem Dietrowym w środzie. 
ań. Wro- rem dzierżawa 50 zł sprzerlam 'lI sprze.lam tanio za 13000. wplaty 

powodu wyjazdu. Pozna,1 3000 Otreba. Jarocin. Kilińskie-
ul.. zd 38 613 ko 2. zd 38 465 

J tU~II?~'Jt\~ 
Uka7.ał Idę już wielki Bumer śwJąteczDy (51.szy vn·goTooznika) j zawiera: 

Ja Kiep_a l Marla Eggertlr zasyła/ą .. We$olgch SwEął" 
Dola-niedola tkaczy łódzkich 

P/eru'sze amogEro Ul Pol$clt 
WT~czellŹe n 19ród %wyc~%com S:"all.n." l Gard,,,.·Beneita 

Odu,ied%omg Dol$lcich wggnańców na Stlchallni~ 
Wesołg wrJwiad z gW/lUdką 

kapitalna nowela polska p. t. .,KUMPEL CZWARTEJ REZERWOWEJ" 

Wielki kODZ,ars świąteczDy 

Numer ten zawiera również zwykłe działy stałe. odcinek powieści. dział mody 
j spraw kobiec\ ch sIronę młodzieży, rozrywki umysłuwe, szachy. brydż pumor. 

Objętość POWlC;lkszona do 32 stron! Cena niepodwYŹ8zona 45 groszy. 

Abonament całoroczny "jlustracji Polskiej" ;ut naprawdę "ięknym, cennym i oo~ 
"ngm ",e .. entem gwiazdf(oflJym. W ciągu całego roku, aJ Rodę, orzypominać 

będzie Twoim bliskim, żeś o nich pamiętał na gwiaul.h; I 

Kwiaty sztuczne I Pończochy I Darmo obuwie 'Il'gty. wielkim wł'.borze poleca 3ero\:.prg;; 1.(,J -- 1.80. bluski. nikt nIe dA a: u naj'anleJ obuwie 
Wa r~czn~ Sk

8
10d. POjl;nań. uliclI. .IOWOŚ<' 2.50 so\'r't"y 2.50. cZIIPkill!'rlln<,isuk Z',bs' spTzeda. Po-

k 
roc aws (8 2 • Walczak fabrY-1 bieliZll8 bezcen. Poznań. Wialkie' znań Żydo\lo .k .. 1 

a. Stary Rynek 46 zd 38 531 "arbary lO zd 38 6581 zi :15939 

WARSZAWAo«1 I 
udzla'em Leona 'Vyrw!cza (we-! .. Od symfonji do piosenki". %3.36 
"o:e u',lllolo:::i - Tr. z Krakowa): muzrka !;alollowa z plyt. 
20.45 ,IZ:"IlIlLk wieez,orny: 20.551 '- • 

. ...TRk pra('UklllY W Poi',ce": 21.00 L6d;t; 18.00 koncert z plft 22.35 
Piątek •. dnia 21. 12. 1934 r. k"nePr> popUlal'1lY. Wykonawcy: koncert tyczeń do godrL. UIo. 

I 
6.45 audycJa pO,ranna,' 12J,0 Orkie"tra S~ll1r. p, R. pod dn. 

nstrumenty k0!lcert zespołu 'lad. Sere,)yn'! Józefa Ozi\l1i11skie:::o i Jerzy 
muz7cznę najtaniej sprzedaje sklego (Tr. ze Lwo~a). 12.45 Czaplkki (śpiew): 21.45 .. l,ewi,; 

Znak oferty naprzyklad: z 18924. n 2745, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia \V dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty I dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

1 000 choinek 
oddam tamo lll.ru. Stan 
Kulinowski. Ste;;zpw, 
Poznań. 

IJlkołaJe czekoladowe 
pierniki na c;vat. miO<tzie. ozdo­
by t'bomkowe. bonbonl"rki i t. p. 
na/taniej w skladzie fabrycznym 
~ edzi-ński. Poznań . Wronipckll 

17. zd 35 180 

«lg/UBzenis do 30 sl6w dla poszu· 
kujlleych posady w tej rubryce 
ubliczamy po jpdnej trzeciej cenie 

drobnych. 

Kucharka 
gospodyni inteligentna ukończyła 
f:zkole p. Norkowskiej w War· 
szawie. Świadectwa. refcrende 

Konie bardzo dobre poszukuje posady, 
na biegunach t,lI eŁ.'·I. teki. port- Łódź, Sosnowa 28. m_ 9. 
Cele. portm~netki waliz~~ para- n 14 367 
sole tanio W-.jczewski. rOlUlsń. " 
Dąbr!,wskiego 62. wlasna. prs- POSZUkUję 
cowma. zd 38 747 posady za rob >tnika · do ogrod·u. I 

;t;llsm dokladnie wszelkie prace 

Sprzedam 
0lS:rodnicze. _ Zgłoszenia O~ow- ' 
nik. POZn811 7<'138662 

zaraz ~ powodu stosunków ro­
dzinnYCh sklad nabialowo spo· 
tywcz., powiatowem mieście przy 
gl6wnd ulicy. Oferty Oredownik 
Poznnń zd 38 579 

E . .!..l._.l{.U.P.N.A __ -.". 
Fuzj, 

bezkm'kowll lobrz~ strzelająca i 
dobrzt· u'-z~'manlł ktlpl~ za 
t6wke za raz. Oferty leśnictwo 
Ohorzemin, pow. Wolsztyn. 

zdg 38 67213 ... I[ 18. DZIERtA WY 

Poszukuję 
dzierżawy folwarku 

dziell1Y _ sgr~nom 
.«10-500 mórg {na 
,la 150011 zł). ziemi 
CZ8 nej wproot od 
niC) wyklu~zeni. 
prz .. jmuj~ J J{on()pa. 
zublec. pO'czta Miloslaw. 

zdl<3..Q 67415 

Getry 
filcowe, sukienne kupić. zama­
wiać, nIlprawiac!. tylko w pracow­
ni Kady/lskiego. ł 6dź, Piotrkow­
ska 82. w IX?~'!.~~. __ n ~ 

Kołodziej 
znający to k.że ~tolarst w() • własne­
mi narzedzlaml poszukUje posa· 
dr. najchetniej na majątku. -
J.<;dmulld Wróblewski. Garlk; . PQ­
wiat 8rp.m. zd 37311 

Handlowiec 
branzy ma~zyn rolniczych 
brcmi ŚWIadectwami &zuk.a 
ki~jkolwi!'1t pos.ady biuroweJ. 
Oferty Kll1'jer Poznański 

zdg 38347 

do­
ja· 

Technik dentystyczny 
pracująey w technice I operaty· 
wip zmieni :Josade. Zgłoszcma 
Kurjer Poznanski wg 38 503 

Długoletni 
pracownik sp61dzielnl wojsko­
wych I sklep~w prywatnych .• ba.r-
dzo dobre śWIadectwa,. proSt !lBll. 
nie oponde. :\1udańskl. MogIlno. 
ul. 1'8dniew~ka 14. zdg 38 568 

Ogrodnik 
tonaty. obeznany doŁ!rze. VI swo­
im fachu. długoletni kI ownik 
'l'zk/\:ek zaklarl6w handlo~ych. 
praktyką krajową I z''l~ranlczn:,. 
przyjmie I,losadę, od .1 stycznl.a. 
lub pó~nieJ. Zg-towzema .Oz. MI­
chalak. Zak ad OgrodruCzL -: 
Września. zdg 3lS 55:) 

Gorzelany 
Chrześcijańska poszukuje posady na dwa .miesią-

wyJ?Qtyczalnia najelegantszych C\l od uziesiątego stycząla k193~ 
sukIen ślubnych balowych. duży o~tatni(' pracowalem dW.le am 

wybór. ł,"r1ź. Limanowskiego 38 panje 33r.ł'i " pana hrabIego Z~-
(dawn. Aleksandrowska) w pralni fu~kiego Cza . nOł.ylllcb. powoi uJe 

n Ił 363 ~ip.. p odanip warunk6;"j samo~ny. 
lat 46. pOI'7.ta (Jzarnozy Y. w:fg~7:: 

Parasole 
Udzkie. Kir·det. zdg j 

pracowma Instrumpnt6w muzycz- .. Czem 8ą )lb~leczenla spo!e<,?!- \ Sinclair i powi('M ameryltaii,ka" . 
nych Feliksa BonieMeza. Łódź. !tę, dla !,oblat - wygI, P •. ZofJa _ ~zki(; literacki wp~1. dr. Wio- ~lątek. dnia %1. 12. 1934 r 
Targowa :n. Dla ~zk61 ustępstwa IMdlerzwlńska. 11.00 dzmnmk po- dzimierz Jampolski. (Tr. ze Lwo- Koeo.gswusterhausen 19.00 mu 

D 14 365 u nlowy. UM d. c. koncertu. waj: 22.00 konccrt reklamowy; zyka wieczorna z Kolonji. 20.1~ 

• wszelkiego rqdzaju kupić. pokryć Leśniczy 
· ńaprawl' n8Jtame' tylko u Ks- POO\lańCzyk lat 30 ~i1ny. t4fr6w. 

-------:;:-- 16M przeKlad gcleklowy. 15.45 22.15 roz\\'i~zal1ie zagadki mu- il~e Naroll.zeme w pieilni Iu.do 
Pończochy mlLZyka lekka_ Wl.'konswcy: ork./ zye.znej na.dllllej w d.niu 8. 12. i We). 21.00 roportaż. 23.00 muz 

. dYń&kle~(). Łódt, Piotrowska <2 ;illl facbowa t cblubn~ml li.wla · i w podw rzu. n H S64 i~ctwami i ~te<:emaml z ,lito-
letnią prAkty ą. z wszechstron-

R"kawJ"czld A.ld~mka F(llr,mnńskkj)JC·<r106 ~ Olga Kił.- przY~.J1anie nagród. 28.85 muz~'ka' tl.ln. Kopenhago 2il.l0 recital na 
y Dl en II p osen . .,li audycja taner-ZJ18 z da.nc . .. O'aza": 23.051 Vlol8 da gamul.. 21.25 muzyka 

)JbrZ)'nll wy~r' Cpn tilit ChOrych. ITr. żt.! r;WO~.1). d. c. muzyki z .. Oa.a}·": Z3.J5 mu- duńska. 22.tii ańce rótnnł\ Itllro­
n, kryzY~owe.. Sprze- 17.li Max Re.ger~ .,'1'1'10 I;lQlYCZ- zyka ~a!,mo\Va: 24.00 mUzykA ta- dów. Budapeszt 19.30 transm. z 
daJ.p\m7 l",lv't'"' '0'101111' ,k10~e a-moll op. \t. 17.50 ,.Prze· nce.L1la z dancingu .. Parar1is". ope. ry królE'wskiej. 22.30 muzyka 
soh. ny . ~ SZl1mlłfl~kl g ą" wyrlawni.ctw omi'jwl prof. Cyo:ańska. 23.00 plyty. Sztutanrt 
PoznAń 8W, ~~.arc\J1 1. He.nryk M~ClcJtl. 18,00 .. SPfij.wl 19.00 muzyka wbdlijna. 20.15 
pr~y olHru. "''''1ł~tokrJS'' aktual'.le " zakresIe. hodowli tranSID. z Koenigswusterhausen 
sklm STlPt"Jlllny mllJlIl-l wygł. mż. Edward Balrd. 18.lli 21.00 muzyka tan. 22.30 pie&!i 
zyn

k 
pończocb. ~kllwl- IV koncert a t"ł'.klu .. Sonaty L. Piątek. duia 21. 12. 1984 r. recytacię. 22.45 muzyka tan. Wie 

____ cze . n 11 242 V!l,~ Beethov.ena ;- w w~_ Sta· Poznań 11.50 skrzl'nka techn deń to.De .. Frerihrundis" op. lI'r 

Pon
' czoch'" _ Swetry ~1St!Wll Sz~malsk.IE~f:o ze s,owem 18.0ąj1oznadski wi~z6r literacki: Schmirita 23..10 muzyka populAr 

I 1s':4ISpne~ r. ĘmlIJI Elmerą.wny. Al. Kosko _ nowe wiersze. 19.00 na. 0.15.muzyka cv!!ańska z Bu-
Wełn, Gal t " I .~ &tol!1:Y Szach6w -: koncert orkieatrv manrlolini~t6w dap~sztu . Praga 20.00 tr. sporto-

-SI Jiz an erlę - ~~~dank~) V~~ZYSfa\\'k Lef~ckkl "Echo". 20.00 .. jak spędziĆ świc- wa. %1.111 ro:?:maitośc! 11 BrnA. Sot-
., e nę z kawiarni :.G;~tro~~a~. I9.23 to?" . . . t~!t ig:gs :o~~~~\~[~!iryS~~~ti 

naJtanId Ta/g Amc'ryk3ńskl Ble- pogada·nka .~tualna. 19.30 d.~. _ ~ato",,:!~e 18.00 .BoJruszow!cki koncert oopularny. l\lonaćhJum 
lecka. Poznat1. Stary Rynek 10. muzyki lekkieJ. 19:4~ odczytame k9sclólek _ ~ . ~a:,!-.. m~:!" ~~'OOI' 19.15 "Pory roku" oratorium 
Hurt. Detal ng 14286 prOl\"ram:u na dzlen nastepny ... Jak sp~dzlć ŚW leto. 2 ... 05 Haydna Bukareut 2() 05 koncert 

" lD.60 w~adO!llości. 5\lC!}:!0;,·e. %0.00 skrzynka frallcułika. symf. n,iym 20.45 .. Dz~\'ony Kor-
Lyzki • .Jak SPędZ1Ć ŚWIętO. 20.~5 po· Krakó~ 15.35 komunika'~y L. O. newiIskIe" oppretka Planquette'a. 

n~e wldelc- alpRk~ plater _ flda~g~t ~UZyczną ~yglosl prof. P. p'. 17.00 .wśró~1 czasopism pe- MedJolan :!O.45 plyty. 21.00 kim· 
nierrtzewnl' i z\loykly zasta..vy IrQ. 10men'l'er. ~0.15 koncęrt ds.<;(o'!.lczno fIlozofIcznych. - ~u~6· cert symf. 
<,uklprnicp ma@iplnice Mlłr'an symfoJ\lczny. ,:\,y..!ronawcy: Orkle- WI dr. A. Bar. 19.00 reCital Kpie' 
Żuromski P.:p.nań SzkOtTla 71Ś rtr!l fllhar.mOlllc!ma pod dyr. \Ya- waczy ),1. Krobickiej - mE'ZZO- Sobota. dn. 22. 12. 1934 r. 

(" 4509.10 . :rJa.na BlerdJaJewa I L. Zlel{- sopran 20.00 "dokąd jechać w Huizen 16.M muzyka lekka. 
era fs.k~l[pC.e). 22.30 recyta.cje św:eto?" 20." nlyty. "'0.45 khM~ert orko 

poezYJ relIgijnych - wyool p L ó 1210 T lll... .. • ~,~ 

i 

Chrześcijańska ną wl~il{lmośl',ą '1 ~~P. leśneftl? 
hO<łow ~ n~go 013Z '>;Iątkow , 't 

1w:~C?!a)nia. sukien ba~wy(1b leśn.1. ~("p)d8;"ez"j) ka~ow . 
pi~ ne fasony najnowszyc ~ur- na & ~()Ś l,um;enn)' ()bowla z 
na i największy wybór, Ujdź. w)'. s!;r(.'lIlny,·b wY;'J::..;ań. Po· 
Suwalska 7 (prz:k Napiórkowskip- .~ukujE! p~ar'y 'eśRl~*io. ho!'o. 
gol M. Szymańs a. n 14368 weKO. strtel 1\ lul> mneJ za zo° 

natp .. O wzg1eiln samotnego -
Na Okolfca ohojetna. - L,aSkawe 

polską 110Inkc opłatki choinkowe 1':g;łosz(onil' up ' a-7." Józe~ ';oko-
pac~k8 gr. F-e A. Gi>lIs3. po- wtcz. g"'aw·p. ooc?,ta Mlio:;law. 
znań. Wroclaw~k8 10. powiat WrZi'ŚnI8 (P."Znań&\tle.) 

zd 38088 zdl!. 36 G44t5 

"Sant'" Il[z7.woL'iu: .·:EJS(;AlI 
raJke - .. Sant~ .. ustnik do pa-

ł pif'ros6w - kat<ly Dalacz rado-
Anie powita iako PtZyttbu,. Ucznia 
efektown)' podarek gwiaz kuw)'. Jlrz~.jmie najrhetniei z lr~wlncj! 

l-It. Marki.ew!cz-Fotogra. ozna~\ 
Palaczp tytoniu! Szanujac zilro- 27 GrudnIa a. ____ -=w:;:.;38;.;;.;3:;.;O;;;2 
wie używaj('ie I>rzy plll"niu Pll' 
pi~ros6w .Iub faJki stale anty OJ- Uczeń 
koty noweJ wRty.. obuwniczf. który może płacić za 

"San te . utrzymaJ11e potrzebny zaraz. M~r-w 33 2'Jl cin Guzik. Jerzyn. poczta Poble-._-----'---IRI.1l dziska. zd 38 572 
Gospodarstwo 

pr7wlltne 5ześćdziesieciomorgowe 
bez w}'miaru 17 000 wplaty 10000 
agencI wyluczeni Rembowl'lcl. 
Dymaczewo - Stare. poczta Mo­
sina. zd 38 301 

Jan WMniewski 22.40 ko;ćeri w w .. " k{)J)<,ert zespolu . Bymf. ~adlo-Porls 2~.00 .. Lakme" 
reklamowy Seredyń.skle~o. 13.06 d. C. koncer- ol'. Dehbesa. tr. z I Opera Coml- Panienka 

• tu. 16.45 audycja dla chorych. /lue. LondYn 20.80 koncert orko 
&:1.25. ... _II .. U.Z.Y.K.A __ M 

Sobota. dn. 22. 12. li34 :r. 17.15 koncel·t ka.meralny. 11.50 g~tej. 21.30 koncert z Mus.ic- do kładu pieczywa 
8.45 a.udl'cja P:Qran.na: 12.10 prze.<rlarl wydawnictw perjodycz· Hall. 23.00 Kwintet B. Crookll. Pianista s . 

kon<;ert ze!<polu ~alLny AU!lm- n7·eb. 18.M .. polifonja tycia cl!' %4.00 mUzyka taneczna. Koonhls- przyjmuje zamówienia na wie- poty\!zka 1°k!' e-Inzearraa'll I 
s~leJ-Gross.manoweJ: 13.00 lizlen: dzlelllll'.g'o. a muzyka halasów . wusterhausen ~~.OO wesołe lIOPO- czorki publiczne pr~watne. K. 

Futra ~k. polu,ąI1IOWY; 18.05 .. Po J~dJleJ Lódź 18.00 mu,zyka z plyt, pooo- ludnie z Kol(YT\JI. 18.~0 nowe ply·1 ~wlątkoWBki. Łódf, Poludniowa samotnego po!yczką 100,- Ofr~o-
d pod f.ltra wydr

"" I PI<)se!'ce - ply~y; 16.80 wla.(\o- stale 8Jui!ycjc z Warszawy. ty. 20.15 wesol}' wIeczór. 23.(}0 86 - 18. n 14 366 ty Orędo\\ mk Poznań zd 38 "" 
spo y ._ 16Y moścI o eksporcle polskim: lli.SI) muzyka nocna. Lukllenburg 20.45 -..:...----------.....;,-;:.;.....;,:.-:..-.:..-.----------
skór)' wszt,lk'ef{o rodzsJu na ob- przegląd gJeldowy: 15.45 najnow- Sobota. dn. 22. 12. 1934 r. muzyka lekka. 22.00 końcert po-
sa,<lf.1 repllrscJe fut.er po.leca w sze nagrania - płyty: 16.30 teatr Poznań 18.00 .. Poonańskle wy. pularny. 22.30 wyklad. 22.40 klm· Humor zagraniczny 
wIe klm wyborzp nllJtanIeJ wyobraf..ni nadaje słuchowisko dis dawnlctwa gwiazdkowe" Wyg\. cert sym!. Kopenhaga 20.30 ra-

Józef Dawid dzieci p. t. .. Wi$iTja psna Sknl'- dr. Z. Kosldow\Ski; 19.00 pieśni diobal dla starszej generacjI. 
r~" - pióra Joanny !<{oraws.'kiej; k T 22.25 dawne tańce. 23..05 solo na 

Poznań. NOY'a 11. prz) S?tarym 11.00 pieśni iapoń."lkie w wyJ.:. r()mamty ów w wyk. . Becl>iej- fortepian. 23.20 .. KopenhllJta -
~ku. P 79_9-4144 AnieLi SzlemińlSkiej: 17.2G utwory Franklewiczowe.i: 23.35 muzyka Pary~" da\\'ne tańce. Budapeszt 

fortepianowe StanIalawa Nawroc- elegijna z płyt; 24.00 do 1.00 (W). 18.46 plyty. 20.00 słuchowisko. 
-- Pokarmy kiego w w7k. autora; 17.50 .. Tro- Katowiee li1.f'.li •. Po jednej 1'10- 22.00 mu.z:v-ka cy·gańska. 23.00 mu-

, ......... ~ ~ d!a pt'łkllw , rybek che piQkna - CzYli st61 i okno" Rence" li plyt. 15.35 z życia K. S. zy,ka taneczna. SzŁutgart l~UIO 
~ HI' II. f O.~ wy 0:1. St. Kuszelewska-Ray- M. 15.40 .. Strażak lilĄ..~ki". 18.00 l!.ieśni ludowe. 20.15 •• Nord·Siid m ;jj s.ka: 18.00 przegląd wydawnictw skrzynka poczt. dla dzieci. 19.00 Ekspress". radiopodróż mu.zycz-: ' 'i:1 Sauera rolnicz,ch - wygI. P. 'I'aQeU8Z melodje różnych narodów li plyt. na. %4.00 koncert symf. \ViedeJ\ 

•
'U-A' ~I Sk' ad Nasl·on. Sa.wickJ; 18.16 Zygmunt Stojaw- Kra"'ów 1 •. Ar k""' .... 1 reol'tal 80- 18.25 piosenki ludowe. 19.15 kon-~ • ~ Ih ski: Sonata g·dur. op. 13 na ..., YU 'Vl:A ~ cert cb6ru .. Wiener - Saenger-=.:".=,1 p. znań. Rat8jczaka skr:zrpce i fort.: 18.45 reportat z 113M\\'. 15.35 .. Hatc!!rs.ka 'Vatra". KnRbell". 20.00 trzy słuchowiska 

33. zd 32441 SO?lIetów _ wyJrl. P. J'8l1ma Mi('- 15.45 noWe nUJtr8111a na. p!y!ach. adw!'ntowe. 2%.20 muzyka tanecz-
_________ dzióska: 19.00 1>i08enki lUl'!iel- 18.08 .. Co slychać w b-WIecIe dr. na. t3.46 muzyka II płyt. Praga 

Najwiaksza fabryka skich revellers6w - pl.,ty; i9.20
I
'r. He.gula. J9.30 azarada muzyc.z- 19.30 pie~ni ludowe. 19.55 .. Kr61 

y "G'ebokic" - odCzYt II cyklu na z pJrt. 23.05 koncert życzeń z wlóczeg;6w' opt. Frimla. 22.80 
pianin Sommerfelda .. :Miasta i miasteczka" - WYd'l płyt. koncert nocny. Sztokholm 18.00 

dost a rc1." nu ve plalllna za wp/li- p. Wanda DQbaczewska - Tr. Lw4w ts.05 .• Po jednej plO/len· muzyka leJ.ka. 19.81 dawna mu­
tą 30C 1:1 reS711a platna na dogod- z Wilna: 19.30 Utwory Aleban- ce 1& !,)łyt ... 18.00 .. Nasze ksiątki" zykB tanectl'!a. 20.45 .plyty. 22.111 
nych wRrunk~('h ~i~kle ceny. - dra Zarzyckiego I Wlau)'slawa OOIÓWł dr. J. Gam!\ka-Leczycka. muzyka Ull1ecwa. Monaehjnm 
Pierw~zorzeril e wykonRnie. DI.J- :2:eleń.skiego: 19.50 wia.domości I 19.!ł0 utwory Al. Zarzyckiego I 20.tO mU0yka operowa. %3.00 mu­
gole! 018 o!\\ arII n<'Jo. Skisi fa- sportowe; :!O.OO mu.zyka lekka. wt. ~eleń;;kiego z p'lyt. 21..45 .. Le- zyka nocna. 'MedJola. !O.4/i OP e­
bryczn)' PO/;!'lIń. ul. 27 Gru1nia WykQnawcy; Orkiestra P. R. wit! Sinclair ; powle~ ameryka,)- ra. "'rocłllw 20.10 muzyka ope-
1S. nli: 12381 pod ayr. Stanisława Nawro~ J, ~ka" wy::cł. Wł_ Jampolski. 22.35 rowa. 

I/AlAOP[QATOQIA} 

Pned operacją. 
- Panie, niech się pan obudzi! Musimy pana uśpić I 

(Domenica - Medjolan). S. F. 

Co futro _ to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychtert Poznań, Ostrów Wlkp 

u d ' t na miesilIc styczeń 11135 roku włącznie dodatk6w tYlfO<tniowyc)J 
I r 2 e p' a a .,Klusy" i ksiątkowearo Jot.latku puwlei5ciowl'gl}. w Poznaniu w ek~lJe· 

II 
Oglo S zenl· a na atroJ!ie &-ławowe:! lS gr~. na atronl~ 4-1amowej prz, końcu lek.tu 

~ajc('YJnego all gr •. na atrome czwartej 50 Irr.\ na lItrome .Irugiej 110 gr. 
-:-- Przed wil!,lolll~8('i8m! potocUll'm\ 100 ,r. oa l-/lImowelC ' mil"n .. ' fa. 

Ogłoszen,a !!komplIkowane .I zft1!trzt'te1l1pm I1IIt>J~C8 ocl p<II!~ZPlii61l1ego wyplldku 2\1% fUl·lwyżki. 
Dro!tne og'O!Izenl8 «n/ljwytej 100 s/6w wtem Ó RIIIl16wkow)'cbl: slowo nHlClówkuwe 'tłustel 
15 Ilr. \j;qtlll! d,alsze sló,-o 10 gr. Og/08~enia do hietą<'4>lCO w"lania 'prz,jmuJt>my do lrod71;n, 
10,43 a <II" wydań nle,t:blelnł'ch t 'Wl"'~n1Ch 00 ,ocia. 10 tS rano. ZII rótnice mltlłzy zesta· 
wem a w,aokokia OI/oslema. powatllla wlkutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

aycji zł 1.U5 w aj,"t'lIcjach zl 2.20 .• ochl9szel1i~m .10 ,łol\lu zl 2.20 na 
t>ro.vl1lcjl nR poczt lich łUŻ z ()<In<'szelllem Jo dO/nu kwart"lnll! 1.111 mieaiecznie 2,34. pod 
l}p8~kl\ mle~ięcznit' w Pulscl! zł Ii.OO. w inn.vch krajach al 500 przy 7-m~1\ wy,llIniach tYlfod. 
niowo k"sz!uJE' .Ure,lowmk" mil!siecznie 2.$5 al ~I odnoszenia do <łomu. W razie w)'pa,11I.6w 
>pu\Vud"" Mny<,h silll wyższą. przellzk6d W ~lIklorilie. l'tnjk6w i t, p. w)"hlwnictwo nie O< I po­
Wlodll 7.11 duslAre7.l'ni" pi~ma a abonenci nie maj. prawa domall'anla ai~ nied08tar~lU'cb 
numerów lub o/I~zkodowania. I 
Re,Jaktor naczelny: Bobl/an Jarochowakl. _ Rerllktor odpowled*ialn:r AndrMJ Trella • P()znllnla. - Z. wawetkie wi"dom08c1 I art7kuł,. Im. Lodzl odpowiada I,eon Trella. LMt. Piotrkowska tt. 

_ Za olf/oszt>nia i reklalll' oclp.lwiada admInistracja _ oaoble p. Antonie,o LeśniewiCllll w Pomanlu. - NlpVlmówion)'cb rekopisiIw ~.hllacjll ni •• wraca. 
W7cbodzi codziennie z wyj_tkiem niedziel i ~at UI"OUIł'II,,,,.tt a dat" JIłI dllet! n .. t,pn,.. W,.dllwnief'wo Dro:kllrnla PoI .. ka S. A. w Poznllnlu. Iłw Marcin 70. 

Telefony: U-61. a·76. 33-07, 35-2*. 35 25: 40-72, w nled~ięle. :iwięta l pótnym wieczorem tylko łO·72. P. K. O. Po~nlł(l nr. 200 1'9. 
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• • wszo cewarszaws Je 
Smlec1J. przez lzy - Wesole.k zmarly Da 1Iw14d flDaDsowy - Satyra w roll 
lokaja - W dawnej szopce - Dzis1aj na wokaadz1e 

Warszawa, llS grudnIa 
\Varszawa ma swój dowcip i hu­

mor. Co dnia l'odzą się nowe dowcipy, 
które nie oszczędzają nikogo. Ale nie 
pOSiada teraz żad nego tygodnika hu­
':ll?rystyczno-satyrycznego o warto­
sCtach artystycznych. Do niedawna 
WYChodZił "Cyrulik Warszawski" o po­
kroju klasycznie "sanacyjnym", ale 
na jesieni zmarł na uwiąd finansowy. 
Z humorem wydal swój numer pogrze­
bowy, jakby ,,,,iedzial, że ironja i saty­
ra z jego skonem wcale się nie kOllczą 
i zaw ze znajdą sobie łożysko, 
które m będą do publiczności przeni-
kały. . 

Istotnie jeszcze nie otrąbiono skonu 
"Cyrulika", a ju~ w dodatku literac­
kim "ABC' znalazła się kolumna sa­
tyry. Niebawem za tym przykładem 
poszły "Wiadomości Literackie", a o­
statnio "Kurjer Poranny" zacząl dru­
kować niedzielne "doby smalone" pod 
redakcją yliry Zimińskiej. Czy to o­
statnie nie jest autosatyrą, w to nie 
wchodzimy, dość, że i tu znalazły 
przytulek niedobitki,cyrulikowe". 

To znaczy, że młodych talentów sa­
tyr cznych jest sporo. Ostrze ich zwra­
ca się przeciwko kołtunerji i snobi­
zmowi we wszystkich kierunkach, 
jakkolwiek z dużą rewerencją odnosi 
się do sfer, stojących dzisiaj u wła­
dzy. Niema jednego środowisl<a, gdzie­
by się skupiały. A może to i lepiej, że 
się talenty rozpryskują w różnych o­
środkach, tworząc temsamem konku­
rencję i współzawodnictwo. 

Tradycje dawnej "Muchy", którą 
mU-3iał każdy warszawianin kupować, 
przeszły już do historji. Może dlatego, 
że stolica pochłonęła wielu z innych 
dzielnic, jakkolwiek nurt życia zasy­
milował bardzo przybyszów, tak, że 
niejeden "galileusz" lub Poznańczyk 
"zwars7awiał" calkowicie. Zresztą w 
"Musze" brak dzisiaj Krogulca-Orłow­
skiego, brak niezastąpiony. 

"Żólta )lucha", która zaczęła ,.Mu­
sze" stwarzać poważną konkw'encję, 
tak, żn musiała przechrzcić się na 
"Pszczółkę", umiała trafić w pewne 
sfery czytelnicze tylko dzięki swemu 
tanowisku politycznemu, jaskrawo 
przeciwstawiającemu się obecnym 
wielkorządcom. 

Satyra miała także swój wyraz 
w szopkach politycznych. Dawnemi 
laty nosiły szablon: trzeba było ośmie­
szyć Witosa, wziąć na ostrze Trąmp­
czyńskiego, Strońskiego, Niedzia!kow­
ski ego, no i parę pochwał dla grupy 
możnowładców. a szopka była i rekla­
ma jej również. Ale powodzenie ry­
chło się wyczerpało. W każdym razie 
trzeba stwierdzić, że ironja, kpiąca 
nieustannie, przy każdej sposobności, 
w rewji, w piśmie, w szopce - z dzia­
łaczy i polityków przed majowych, z1'o-

WPal'yżu o.1by1a się uroczy"tość wyboru 
nowej .. \laclpm '1i pile ·'arl1;" . ktor", z )s tetła 
Andl're Lorl'ain. piękna blondyr.ka ~2· let­
nia, mloda adeptka 'ztuki filmowej, posia: l 
daja,ca dużo iście parYSkiego :wdzięku 1 

elegancji. ~. -

(Korespondencja własna "Orędownika") 
oiła poważną dywersję w umysłach, I 
zwłaszcza, że równocześnie podcinała 
autorytet Sejmu i rządu, a była bardzo I 
ostra i niczcu niepohamowana. Speł­
niła swe zadanie, jakie w niej pokła-

dali i autorzy i przeciwnicy politycz­
ni, gotuj/łcy się do władzy. 

Ale potem okazała się bezwarto­
ściowa. Bo słuchacze wiedzieli, że ata­
kowani i brani pod lupę działacze nie 
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NAlTKA CZYTANIA 
pomoc dla osoby, uc~ące:J c~ytać analfabetę 
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10 pole Anny a tamto Marka 

oni kosili a potem orali 

Anna ma dobre serce 

Marek to dobry Polak 
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a ława słoi koło stołu 

obok ławy worek Walka 

9 10 
Wskazówki dla uczących 

Postępować według wskazówek podanych przy ćwiczeniach 2. 
Nauczyć ucznia wybrzmiewać prawidłowo ł (skarb języków słowiań­

skich); ławka - nie uwawka. 

Czy zimy tego roku nie będzie 1 
N ajwy~szy czas szykować narty - p'rzygotować ekwipunek 

Już za dwa dni nastąpi kalendarzo­
wa zima, lecz tej faktycznej zimy nie 
widać zupełnie. Coprawda w górach 
spadł śnieg, lecz tylko krótko przele­
żał; przyszła odwilż i śnieg znikł. Na­
wet, jak na jesień, tak zwaną polską 
jesień, jest trochę za ciepło. Lecz "do­
brze poinformowani" twierdzQ-, że to 
już ostatnie dni ciepła i lada dzie!'1 
nadejdą. mrozy i spadnie tak bardzo 
przez młodych i starych upragniony 
śnieg, który pokryje białym całunem 
kraj. To też już najwyższy czas wy­
ciągnąć ze schowków narty oraz ekwi­
punek, by go opatrzyć i przygotować 
by był na czas gotowy do użytku. 

VV tych okolicach, gdzie zima jest 
krótka, trzeba być gotowym, by móc 
w pełni wyzyskać te kUka dni "śnie­
g-owych", a, w okolicach południowych 
i północnych kraju, gdzie śnieg dłużej 
utrzymuje się, narty są. codzienną, a 
w każdym razie "week-endową" zdro­
wą rozrywką. 

Narciarstwo jest dziś bezsprzecznie 
naj popularniejszą i niejako na,imod­
niejRzą dziedziną. sportu obok pływa­
nia, a raczei kąpania Sporty te dla 
przyjemności naturalnie, a nie zawod­
niczo, uprawiają już setki tysięcy w 
Polsce. I też słusznie, bo są to nietylko 
najzdrowsze rozrywki, ale również są, 
one praktyczne. DlaŁego tez spotykają 
się one z pełnym poparciem w szko-
1a,ch, we wojsku i w społeczeństwie. 

Wychodząc z tego założenia, w piśmie 
naszem zamieścimy w kilku wyczer­
pujących artykułach szereg uwag o 
przygotowaniu nart, sprzętu i ekwi­
punku do zbliżającego się sezonu oraz 
o przygotowaniu się osobistern przez 
tak zwaną "suchą. zaprawę". (wz) 

SeZQn narciarski za pasem! (ale gdzie?) W 
związku z tern przygotowują pracownie 

nowe modele strojów sportowych. 

Kapelmistrz Teatru Wielkiego z Poznania. 
p. S. Barański obchodzi 25-lecie swej pracy 

artysty cz.nej. 

mogli w niczem oddziaływać na bieg 
rzeczy. Trzeba było dać spokój. 

Przez parę lat nie było szopek. Do­
piero w roku zeszłym d waj młodzi 
autorzy J. Minkiewicz i Światopeik­
Karpiński wystawili szopkę w Zie­
miańskiej, a zachęceni rzetelnem po­
wodzeniem wznowili ją w tym roku 
w podziemiach teatrów stOłecznych 
przy Karowej. Kukiełki dorobił im Za­
ruba, a recytowali, jak dawnemi laty. 
Frenkiel i Burzyński. Co było- "no­
vum" w porównaniu do szopek lat 
poprzedniCh: oto modernizowali i ak­
tualizowali tekst przez dodawanie ((O 
jakiś czas nowych wstawek. Dawalo 
to szopce urok świeżości. 

I tu przychodzi rzecz oajcharakte­
rystyczniejsza. 

Szopka nie schlebiała nikomu. 
Wprawdzie znalazły się tam docinki 
dla St. Strońskiego, ale przed audyto­
rjum zjawiali się zawsze czołowi przy­
wódcy dzisiejszego systemu: i p. Sła­
wek, i p. Prystor, i p. Beck, i p. Wie­
niawa-Długos7owski i rzecznicy nowej 
"obyczajowości", jak Boy, Krzywicka. 
Melcer-Rutkowska. 

A publiczność t.a sama, która daw­
niej oklaskiwała wyszydzanie innych, 
dZiSiaj nie stojących w blasku oficjal­
nym, dawała burzliwe brawa, gdy 
wsłuchiwała się w rozdrapywanie sła­
bostek wlelkorzą,dców. Nieraz zdziwie­
nie ogarniało słuchacza, gdy słuchał 
piosenek o zbliżeniu z Niemcami. A 
clou wszystkiego był J. Kaden·Ban­
drowski. Ten da\\;ał autorom zawsze 
wiele tematu i okazji do bardzo zło­
śliwych wierszyków i bardzo zg-ryźli­
wej satyry. Nicowano go z całą sa­
tysfakcją, jeśli wprost nie z sadyz­
mem. A im złośliwsza piosenka, tern 
większe uznanie publiczności ... 

Teraz szopka zeszła z widowni war­
szawskiej, aby objechać Polskę. Nie­
chybnie i tam spotka się l takiem u­
znaniem, iak w stolicy. A g-dy do was 
zawita, pójdŹCie, ubawicie się serdecz­
nie i dojrzycie niejedno, czegobyście 
skądśinąd nie mo~1i dostrzec. 

Czy to nie swego rodzaju znak cza-
su?.. H. W. 

106 .. Ie1ni bł!!rnbotny 
Przed paru dniami w jednym 7. dzien­

ników angielskich po.iawiło si~ nast~pują­
ce og-łosz€'nie: 

,,~ręŻCzyzlla \V wieku 106 lat, ruchliwy, 
młodo \ .... y(!'ląrlaj~cy, poliglota. szuka po­
sady". 

Ogłoszenie. zakra\va.lące na t.art. Ale 
ów l06·letni bezrobotny egzystuje napra w­
dę i naprawdę szuka posady. 

Czy wytrzyma konkurencję z tysiąchmi 
młodych bezrobotnych - \\ ielkie pytanie. 
Sam fakt Jednak jest bal'dzo charaktery­
styczny. 

Obowiązkowy młodzian 
I 

:-.rój panip, sł\,,7.~ że pan calowrt! w 
biurze pannę od ma·szyny. To wcale nie na­
lety do pa.ńskich obowiązków. 

- A Je do przyjemności. pa11ie szefie. 

; 




